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Radością i wzmożoną pracą 
tętni mi a sto 

w przedwyborczych dniach 
z godziny na godzinę Łódź zmienia swój wYgląd. Przy. 

bywa coraz więcej haseł i transparentów. Szczególnie ładnie 
udekorowane są bramy ZPB im. 1 Maja, ZM im. Strzelczy. 
ka, Politechniki Łódzkiej i wf elu Innych gmachów. 

Ludzie zatrzymu .ią się na chodnikach, czytając bielące się 
na murach, chodnikach i park ach hasła. 

DZIENNIK 
~ODZKI 

Rok VIII nr 255 (2571) Łódt, piątek 24 października 1952 r. „Głosujemy na kandyda-
tów Frontu Narodowego", „Kto 1--------------·-----------------------
stoi w szeregach Frontu Naro-
dowego, jest patriotą" - takie 
i dziesiątki innych haseł zosta 
ło wymalowanych wapnem, lub 
nalepionych na murach czy u
mieszczonych w wystawach 

Pó1dziemy wszyscy do urn wyborczych 

· sklepowych. 
Wieczorem miasto rozbrzmle 

wa radością i i;piewem 400 
grup agitacyjna-artystycznych. 
które występują w najludniej. 

w przeświadczeniu, że orlda1ąc swó; głos. na Ust 
Front u ."\arnrlou:ego przycz'\t ni my się do zwycięstw 
. wielkie/ ~prawy. sz~zę~cia ż u;ielkości Polski 

szych punktach miasta. 
(Dokończenie na str. 4) 

Komunikat 
selrełariału 
Wojewódzkiego l(omilelu 
Frontu uarodo ' WARSZA w A. - Pierwszy 

Il Wego kandydat narodu, wielki bu· 
Sekretariat Wojewódzkiego downiczy Polski Ludowej Pre

Komitetu Wyborczego Frontu zydent Bolesław Bierut spot
Narodowego informuje: kał się 23 bm. z ludnością sto. 

Wobec licznych zapyt;ań wy- Jicy na wielkim wiecu przed
borców agitatorzy Frontu Na- wyborczym w HalrMirowskiej 
rodowego powinni wy1asnic w Warszawie. 
wyborcom co następuje: Olbrzymia wieloty11ięczna 

1. Listy kandydatów Frontu rzesza wyborców Warszawy 
Narodowego w każdym okręgu wypełniła szczelnie wszystkie 
wyborczvm obejmują ściśle ty miejsca f przejścia wielkiej 
le nazwi~k. ilu posłów dany hall, pragnąc powitali ogólno
okręg wybiera; narodowego kandydata na po-

2. Wyborcy, którzy głosują sła - Prezydenta Bolesława 
na listę Frontu Narodowego, I Bieruta. . 
składają . do_ urn karty wy_bor- Potężna, wstrząsająca ·całą 
cze bez Jak1cbkolwiek zmian. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Za dni wybory 

Ju:A tylko ~ dni dzielą nas od wybor61'. Już za I ~.I, 
Czytelniku, pojdziesz do urny wyborczej. · · 

.J~ż za 2 dni Twój a-los wzbosacł Polakę. Albowiem 
Jcdnosó narodu Jest skarbem, sdobytym "' dłu&'leJ I nie
łatwej, przez dzleslęcfolecla toczonej, walce o władzę 
ludu, w walce s wrogiem klasowym o umocnienie władzy 
ludu. 

Już za 2 dni Twój głO!I umocni Polskę. Albowiem 
Program Frontu Narodowego Jest Jedynlł dron umoo· 
nienia Polski. 

Przypomnij sobie, Czytelniku, Polskę s 1945 r., Polskę 
skrwawioną, zniszczoną. zdawałoby się - slab!ł. • Gdyby 
Ci wtedy mówiono, że za kilka lat Twoja ojczyma będzie 
nie tylko odbudowana, ale że wyrośnie w niej las nowyqb 
potężnych fabryk, noWYch pięknych domów, że wlelo· 
krotnie podniesie się poziom produkcji przemysłowej -
być może. nie uwierzyłbyś, Ale Polska już wówczas nie 
był~ słaba, bo miała za sobą naród, miała Ciebie. To ~ 
swoJą pracą, swoją trudną I ofiarną ale jakże skuteczną 
pracą stwarzasz jej siłę i bogactwo,' stwarzasz podstawy 
lej dobrobytu. Program Frontu Narodowego wskazuje, 
jak nadal mnożyć siłę I bogactwo Polski, Sak przybtiży6 
powszechny dobrobyt. 

Już za 2 dni Twój głos, oddany na kandydatów Frontu 
Narodowego, przyśpieszy marsz naprzód całego narodu. 

Przypomnij sobie, Czytelniku, czasy przedwojenne, 
sanacyjne. Przypomnij sobie gorycz milionów bezrobot• 
nych i chłopów· nędzarzy, przypomnij sobie upokorzenie 
milionów analfabetów, przypomnij dzieci, rosnące bez 
szkoły, i nauczycieli bez możności nauczania. Dziś pracąjlł 
nas miliony, a rozwi,jający się przemysł potrzebuje coraz 
więcej ludzi. Dziś fachowcy i lnłt'ligencl wszystkich za
wodów są poszukiwani i cenieni. Dziś setki tysięcy chłop· 
skich i robotniczych dzieci studiują na uniwt>rs:vtetach, zaj
mują odpowiedzialne stanowiska. Dziś książki naszych 
! obcych wielkich pisarzy mają nakłady w Polsce przed· 
tem nie znane. a teatry są pełne. Polska Ludowa skoń· 
czyta z ciemnotą. I zacofaniem raz na zawsze. Program 
Frontu Narodowego jest programem dalszego rozwoju kul
tury i oświaty, programem awansu całego narodu. 

Już za 2 dni Twó,i głos, Czytelni\tu. ut.rwali nłepodleg. 
toś6 ! S!Jwerenność Polski, zabezpieczy nasz kraj przed 
wrog1m1 zamiarami imperialistów. Przypomnij sobie, Czy. 
telniku, wrzt>sień 1939. piekący ból bezsiły wobec hitle• 
rowskich ·ezołgów. które bezkarnie przetaczały się przez 
polskie miasta I wsie. Dziś stoi na stra:iy pokoju, na 
straży naszych granic silne, nowocześnie wYPOsażone 
Wo,jsko Polskie. stoi niezwyciężona potęga Związku 
Radzieckiego. Dziś łączy nas przy.iaźń l sojusz z wszyst
.kimi krajami demokracji ludowej, z Niemiecką Republl· 
i.ą. Demokratyczną Dziś strzeże pokoju, strzeże naszych 
granic nasz własny, 1_>0lskf wielki przemysł, z którego 
~iłą musi liczyć się wrog. 

Twó.i głos. Czytelniku, będzfo głosem, oddanym za 
Polskę - za Polskę niepodległą, silną, zamożną I kultu• 
ralną. 

Twój głos jest Polsce potrzebny. 
ED. W. 

Przemówienie 

ent i ru 
na 
w 

spotkaniu z wyborcami 
Hali Mirowskiej w stolicy 

Towarzysze! Obywatele! 
Wyborcy I 

W najbliższą nledzielę na
ród polski wybierze poŚłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej na podstswie 
nowej Konstytucji. Będzie to 
wielki dzień w życiu naszego 
państwa, wielki i doniosły 
akt w dziejach naszego naro
du. Po raz pierwszy w histo
rii Polski naród nasz przy
stępuje do wyboru naczelnych 
władz w państwie zjednoczo
ny w szeregach Frontu ~aro· 
dowego ';"" jako· jedna wielka 
I potężna siła; jako naród złą
czony jedną wspólną ideą. 
wspólnym programem działa
nia. Już $am ten fakt świ·adcz'." 
o olbrzymich przeobrazeniach, 
jakie dokonały 11ię w naszym 
kra.fu, o sile wewnętrzne:! na
szego narodu, o jego Wzroście 
I dojrzałości. 

kapitalistyczna-obszarnicze by 
ło nie tylko narzędziem sprzy
siężenia przeciwko walczące
mu o swój byt i swe prawa 
ludowi pracującemu, było ono 
narzędziem spisku przeciwko 
narodowi, przeciwko .lego su
werenności f niepodległości. 
Kapitali~ci 7.anrzedawali nasz 
kraj i oddawali go na żer sza ka 
!om imperfalistvcznym, wspól
nie z nimi grabili I rabowali bo 
gactwa ogólnonarodowe, wspól 
nie z na,igorszymi wrogami 
Polski - państwami faszysto
wskim!, wspólnie z Hitlerem
przygotowywali haniebnie i 
zdradziecko niewolę Polski. 
Swiadczą o tym niezbite fakty 
historyczne, potwierdziła to 
najstraszliwsza klęska narodu 
oolskiego we wrześniu 1939 r. 
Nie inaczPi wy~lada dziś sy
tuacja w kra.Jach kaP!taltstycz 
nych Europy .zachodniej. 

W sW:Vm historvcznym prze
mówieniu na XIX Zjeździe 

Warto przecie! przypomnie~ KomunistycznPi Partii Związ. 
sobie, jak wyglądały wybory ku Rad:rjeckiego towarzysz 
w Polsce w okresie m:ędzy Stalin wskazał, że współczesna 
dwiema wojnami światowymi burżuazja nie pozwala sobie 
Społeczeństwo nasze stawało Już na liberalizowanie. 
zawsze w tym okresie· do ·vy- „Nie Ml!- Już tzw. „wolno-
borów rozproszkowane, zde- Act osobistej" _ prawa oso-

. torientowane ł w niemałej biste przyznawane są obec· 
mierze obezwładnione oszu- nie blko tym, którzy posla· 
stwem, uciskiem ·i terrorem dają kapitał, a wszyscy po· 
stosowanym przez klasy pa$O· zostali obywatele uważani 
żytnlcze - kapitalistów i ob- są za surowy materiał ludz-. 
l!Zarników, którzy cora'z bar· kl, zdatn:v .fod:vnle do wyzy. 

werenności narodowej? Oto, 
co mówił na ten temat na 
XIX Zjeżdzie towarzysz 
Stalin: 

„Dawniej burżuazja ucho· 
dzila za przewodnika naro· 
du, broniła ona praw· I nie· 
zawisłości narodu, stawia· 
jąc je „ponad wszystko" 
Obecnie ani śladu nie po· 
zostało po „zasadzie naro· 
dowej". Obecnie burżuazja 
sprzedaje za dolary prawa i 
niezawlsłoś6 narodu. Sztan· 
dar niezawisłości narodowd 
I suwerenności narodowej 
wyrzucony został za burtę". 

Trafność tych słów, tej 
druzgocącej oceny istoty i 
charakteru polityki burżuazyj 
nej w okreBie gnicia kapit<l· 
!izmu potwierdza wymownie 
bistoria władzy burżuazyjne.i 
w Polsce w okre6ie przedwo· 
jennym. Pod wład;i;ą burżu-
11zjl Polsk.a była tylk-0 .jed· 
nym z pionków na szachow
nicy polityki Iniędzynarodo· 
wej wielkich państw imperia 
listycznych: Ameryki, Ąnglii, 
Francji, a później Niemiec 
hitlerow&kich. Wbrew najży
wotniejszym interesom naro· 
du polskiego uczyniono z 
P<>lski bastion wypadowy prze 
ciwko ZSRR - jedynemu pań 
stwu, które zrzuciło z siebie 
okowy kapitalizmu i zwraca
ło się ku narodowi polskiemu 
z apelem przyjażni I pokoju 
już w pierwsze dni Wielkiej 
Rewolucji Rosyjskiej. dziej ograniczali lud pracują- 'sku .•• Sztanfl„„ ~w.,.hód bur. 

cy w .ie~o prawach. Prawdzi· żuazy.Jno - demokratycznych Ju:!; wówczas w r. 1917, gdy 
w! obrońcy interesów mas nra WYrzucony został za burtę". Polska znajdowała się jeszcze 
cującyC'h. komuniści I rewolu· Pctwierdzeniem głębokiej pod butem niemiecko-austria-
cyjnl chłopi, byli §cigani I prawdy tych słów towarzy· ckich okupantów, władza r.a
prześladowani w .sposób na.i· sui Stalina je6t to, co się dziecka pod kierownictwem 
bard~iej bezwzględny. Lecz na dzieje dziś we wszystkich wielkiego Lenina podejmowa
wet w takicb warunkach sku· krajach kapitalistycznych ła ecyzje gwarantujące Pol
piali dokoła swej rewolucyj- Weźmy np. Francję, gdzie· gru sce niepodległość· I suweren· 
nej ł głęboko patriotycznej py rządzące wbrew pięknym no~ć. Ale burżuazja polska 
platformy duże rzesze wYbor- tradycjom tego kraju wyrze· wolała odrzui:=ić te przyjazne I 
ców. Decydowała jednak nie kają się niezawisłości, podpo- braterskie decyzje -i apele re
wola ludu, lee~ mniej lub bar- rządkowują się służalczo mi· wolucj! rosyjs~iej, wolała 
dziel zamaskowaM machinacji' liarderom amerykańskim, rów pójść na służbę imperializmu 
poli~yc~ne I oszustwa klik rv· nocześnie zaś nie przebierają i ciosem _w plecy. wsparciem 
walizu1ących o miejsce we w środkach, aby zmusić na wojennej Interwencji państw 
wladzy, ale zgodnych ze sobą ród frnncuski do uległości kapitalistycznych odpowiedzieć 
co do t~~o. że z~dantem. wła· · wobec generała dżumy Rld· na wyciaimiętą ku niej przy
dzy burzu~zv~ne1 jest wzmoc· gway'a, który wraz ze swymi jazną dłoń narodów raqtiec
nienłe kamtęlistycznego sys~e- sztabami i żołdakami zacho- kich. 
mu wvzysku mas pracujących wuje się we Francji, jak w Burżuazja polska przez ca
oraz skrępowanie walki ludu kraju okupowanym. Terror ły okres swych rządów pąłałl;l 
pracującego przeelwko temu policyjny, arem-ty na.lwyblt· nienawiścią I usiłowała WY· 
sy~temow!. niejszych działaczy społecz· chowywać społeczeństwo w 

Władza kapltallstycmo-ob- nych, brutalne metody faszy- nienawiści do ZSRR wbrew 
szarnicza tłumiła każdy sprze- stowskiego gwałtu nad oby- na.lżywotnlejszym Interesom 
clw mas, brofllących . swych watelami - oto codzienne wy narodu polskiego. Pod wpły
praw i żywotnych interesów. darzenia w dzisiejszej Fran- wem nienawiści do ZSRR I w 
zaś wszystkie jej organy, za- cji, która uchodziła niegdyś ~miertelnym strachu aby na
równo „wybierane" jak mia- za kraj swobód demokratycz· ród polski, biorąc ta przykład 
nowane z góry były organami ny.eh. Podobną t,><>litykę usi-1 narody radzieckie, nie poszedł 
brutalnei dyktatury klas paso- łuJe się narzuCJć narodom na drogę rewolucyjnych ".lrze
żytnlczych. organami wyzysku, Anglii i Włoch, Belgii 1 Ho· obrażeń społecznych - ta
ucisku ł terroru nad ludem land.il. ,zyzm polski sprzęgnął się •1a. 
pracu.fącym, nad jego organ!- Bo jakiż Jest stosunek dzi. niebną przyjafolą z faszyz. 
zacjami politycznymi, zawado- slejszych rządów burżuazyj· mem hitlerowskim I d.;prowa· 
wymf t społecznymi, były or- nych do najistotniejszej dla Idzi! Polskę do zguby. 
ganami .gwa.łtu nad prawami każdego n~rodu sprawy - do Dopiero, gdy dzięki brater
ludu. W1ęce1 nawet. Państwo sprawy niepodległości su· skiej pomocy narodów radzie-

ckich lud pracujący w Polsce 
obalił raz na zawsze panowa
nie kapitalistów i obszarni
ków, gdy sam ujął w swe rę
CP losv n~ństwa. naród polski 
nclrodził się, odżvł. stanął twar 
cio na nol(i, rozpoczął nowe 
7,yr.ie, nowa epokę w swvch 
dziejach. eookę potężnego roz 
woju sił twórczvch naszego 
narodu, jego gospodarki 1 
kultury. 

Krótki, kilkuletni zaledwie 
okres minął od chwili pierw
;;zvrh wvborów po wvzwole
niu Polski z niewoli hitlerow
;;kiej Odbvw11łv się one jesz
rze w warunkach ostrej walki 
z tvmi. którzy uslłowęll co
fnąć wstecz koło historii, wy_
drzeć władzę z rak ludu prą
cujace~o. orzywróc:'ić panowa
nie k~nitalistńw i obszarników, 
oddać kraj n::isz na łup rabu
~ińw imppi·ialistvcznyC'h. Ale 
„oJskie masy pracujace nie 
dQnuściły do tee:o, nie dały 
~obie wydrzeć z rąk władzy, 
rozbiły bez parł )nu niecne pró 
by szoiee:ów. zdrajców i 'łl!~n
~ńw imperialistycznych, którzy 
L'$iłowa1i znów wvprzedawąć 
1ą dolary prawa I niezawisłość 
raszego narodu Dzięki zwy· 
.;ięstwu sił ludowych I patrio
ty~znych ojczyzna nasza w 
ciągu tych kilku l&t wzrosła 
w siły, dźwignęła się wzwvt. 
z dużą szybkością Dzięki u
!"lornieniu się wrndzy ludowej 
wyzwoliły się z mas ludowych 
takie zasoby energii woli i bar 
tu, ofiarności i poświęcenia, 
inkjatywy i tatmtów jakich 
rie znały nigdy poprzednie 
c.17ieje narodu. Oto dlaczego 
naród nasz staje dziś do wy
liorów zjednoczony I zwarty 
wewnętrznie, przeniknięty jed 
nym duchem I jedną wolą. 
1est to niezłomna wola obro· 
ny Polski Ludowej przed 
wszelkimi zakusami jej wro
gów, nieugięta wola strzeżenia 
1ej wolności i niepodleglości 
1ako najśw!E;tszego skarbu, któ 
rego żadna wroga siła . nie po 
rrafi już wydrzeć narodowi. 
.Jest to nieodparta wola budo
wania nowego I lepszego życia 
"' naszej ojczyźnie a równo-
2'eśnie utrwalenia pokoju mię 
~zy narodami (burzliwe oklas 
kl) Taki jest program Frontu 
Narodowego w najkrótszym 
~formułnwaniu 

Wynika z tego jasno, że pro
gi am Frontu Narodowego w 
Polsce Ludowej nie .iest by· 
najmniej prog~amem tymcza
qowym. ułożcmvm .tvlko na po
tneby agitacji wyrorczej Tal( 
było dawniEj z programand 
>\'.YPOrczyml partii burżuazyj_ 
nych, która naty1:hmiast JJO 
\•ryborach portucały swoje pro 
gramy jako niepotrzebne j iż 
świstki papieru i wracały ·:Io 
poprzedniej polityki - wpro~t 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

arodowym . wykuwamy wielkość i siłę jcz z y 
Frontu Narodowego! na ka:v.dydató 



Przemówienie Prezydenta Bieruta 
na spotkaniu z wyborcami w Hali Mirowskiej w Warszawie 

tt>alsą ciąg ze itr. 1) wej. Ni• ma dzU narodów ty- zacqna wstęPowa~ w nl>W' nym j..t nadmiar ludzi, ie śnie i ro§ć będzie cara.z szyb- ju socjalistycznym, w :Po11ct, 
jących w odosobnieniu, nieza· wyt.,~ fazę, w oklres przej- ziemia jakoby jut w 1tande clej człowiek, jego wiedz.a, je- która przestała być dla nieb 

przeciwstawnej do 1zumnych letnie od wydarzeń św!ato- ścia od socjalizmu do komu- wytywió tylko połowę obecnej g0 kultura (o1daski). macochą a stała się matką. 
obietnic wyborczych. Dziś tak ~h. Wproist przeciwnie. Sy- nmnu (gorqce oklaski). Co oma liczby lud7Jl. Ten haniebny i Winniśmy, oczywiście, zda- Masy pracujące odczuwajl( 
już nie jest l nigdy więcej niE: tuacja międzynarodowa splata cza to przejście do wyższej ·bezecny fałsz Potrzebny jest waf sobie sprawę z tego, że jeszcze niemało kłopotów i 
będzie (długotrwałe oklaski). się cizi~ w w!ęk~zym niż kie- fatr;y gospodarki fl'{>Ołecznej? imperialistycznym podżega- nasze budownictwo nowego dolegliwości w życiu codzien
Dzlś władzę w państwie trzy· dykolwiek stopmu z eyciem i Oznacu ono moi:ldw06ć stott>- czom wojennYM po to, aby u- życia znajduje się jeszcze w nym, widzą niejedną usterkę, 
ma mocno w ręku sam lud rozwojem narodów świata. niowego Mięgnięttla takich roz sprawiedliwić icł!. zbrodnicze początik:owym, najtrudniej- widzą niemało braków i nie
pracujący, który sam jest go· i::rzede wszystkim zat nie mia~ów produkcji, która zabez plany wojenne. szym · okresie swego rozwoj~ dbalstwa, niemało przejawów 
spodarzem i twórc4 swoich h · moze być dla .nas, kt6rz!śmy pieczy społeczeństwu pełną Narody socjalistyczne _ na Ciężkim brzemieniem jest dla bezduszności i biurokratyzmu 
sćw, równoznacznych z inte- niedawno dopiero przeżyli stra obfito§ć dóbr i możność całko- odwrót _ czynią wysiłki, aby nas wiekowe zacofanie jakie w na·szych urzędach i instytu
resami narodu, z siłą państwa, szliwą !fehennę tyrani! hltle- witego i nieograniczonego u- zamieniać bezpłodne obszary otrzymaliśmy w spuścidnie po cjach i słusznie wytykają te 
I przyszłością Polski. ~owskieJ - 0.bojętnym fakt, spoikajania przez ludzi wszyst- w urodzajne pola, stawiają obszarnikach i kapitalistach. braki i usterki. Ale masy pra4 

Siła i autorytet program11 ze na zachodzie Europy ~ kich ich potrzeb. przed nauką zadania pomna- Zbyt krótki upłynął czas, aby cujące wiedzą też coraz lepiej, 
Frontu Narodowego polega n!l prot.ektoratem amerykańslci~h 3lS lat temu Wielka Rewo- żania plonów i takiego prze- je odrobić. Nie małych wysil- że te braki i usterki mogą by~ 
tym, że jest on programem ~~ó~zy n~~nn!~~r:o:~f' lucja Paź~e?iikowa po raz obrażania przyirody, aby za- ków wymaga też od nas jesz- zwalczone i będą zwalczone, 
działania WYTOsłym z tego co ,_ j .1.dź ó d' pierwszy w dziejach ludzkich bezpieczała nieograniczoną ob cze doniosła sprawa odpowied że od W'Z'l"ostu kontr-Oli społecz-. • nowa arm..,. na ez c w po tk ł h 
masy pracuJ;ce już zdobyły i komendą powypuszczanych z ztapoczą 'l:'a. a na g~acój fitość dóbr i sprzyjała coraz niego zabezpieczenia obrony nej, od W?JI'ostu śmiałej kryty-
csiągnęły w ciągu minionycn więzień generałów hitlerow- s a~eg.o u„.roJU nowy U:nr bardziej rozwojowi ludzkiemu na.szego kraju. ki, od W'Z'l"ostu aktywności I 
lat władzy ludowej, z ich do· skich 1 pod naczelnym do- socJalistyczny, oparty na po- (oklaski). Nauka i polityka Rok 1952 nie był też rokiem dyscYJ?linY mas zależą lepsze 
~o~~u i z ich doświadczeń. w6dztwem amerykańskich ge- z~anych1 wzez przoduhjącą na- socjalistyczna nie tylko nie wolnym od trudności: odczuli- ~lk1 nasze~ g?spodall."ki, za
~pizowym i niezniszczalnym nerałów, którzy zdobyli ~ ę spo eczną prawa~ rozwo- żywią obaw w związku ze śmy skutki zeszłorocznej posu- lezy ~sprawm~rue pracy ur.u:
fi.:ndamentem tego program:.i już najhaniebniejszą sła- JU społ~c.i.nego. Potę~ną bud~- wzrostem liczebnym ludności, chy, daje nam się we znaki ~ó"". ~ instytucJI, ~tóre im słu• 
,; opart~j na nim jedności ns wę ludobójstwa w Korei. wą SOCJalli:mu w naJtrud.nieJ- ale - na odwrót - czynią szkodnicza działalność kuła- zą l un całk:owioe podlegali\• 
rodu Jest wielka karta praw Nie może być dla nas obojęt· szych warunkach, bo V: zaco- wszystko w celu przyśpiesze- ków i spekulantów, którzy wy Masy roz;unieją ~az lepiej, 
i zdobyczy ludu - Konstytu- nym fakt, że wzbogaceni na f.anym gospodarczo, wieloml- nia tego wzrostu. Nas, Pola- korzystując te trudności chcą coraz pełmej głęboki demokra• 
cja Polskiej Rzeczypospolitej wojnach miliarderzy amery- li?no~. pańs~e otocz~nyi_n ków, napełnia radością fakt, że się tuczyć kosztem ludzi pra- tyzm naszego państwa w od• 
Ludowej. (burzliwe, długotrwa kańscy knują gorączkowo no· nienawiścią . świat~ k~P1.tali- V.: ciąg~ tak krótkiego czasu, ja c:v. Ale rok 1952 był przede różnieniu od przedwrześnio4 
łe oklaski). · we spiski przeciwko narodom, ~tyczz;eg~ kierowali. naJwięksi ki m:ehśmy w swym rozparz~- wszy.stkim rokiem rosnącej we~o pa~stwa dyktatury klt:Pi• 
Nie.złomną i niezawodną gwa które· bronią swej niezależna- . genialni wodzowie proleta- dzeruu, Polska Służba Zdrowia świadomości naszej bohater- tal1stów i obszarników. _ 

rancJą trwałosct i reamosd ści, że amerykańscy podżega· riatu - Leni? i Stalin <~lugo- po~rafiła znaczni~ obniżyć sklej klasy robotniczej, która · Każdy ~czciwy Polak wł• 
Programu Frontu Narodowe- cze wojenni, którzy czerpią t~w~le owac1e i okrzyki!· So- s.rruertelność ludz1 wskutek dała dowód swej dojrzałości dzi dziś, ze narodowi przewo-
go jest to, że wyraża on naj- olbrzymie, miliardowe zyski CJalizm w ZSR~ ~mierul do epidemii i chorób, że dzięki politycznej t patriotyzmu, roz- dzi dzielna, bohaterska, zahar
istotniejsze, najżywotniejsze z przemysłu zbrojeniowego, gruntu waru~ zyci.a na-ro- naszym osiągnięciom gospo- wijając c'iraz szerzej współ- towana w walce i ofiarna kla
potrzeby, dążenia, tęsknoty wpychają usilnie gospodarkę dó.w tego kraJU, rozwinął po- darczym i zdrowotnym prze- zawodnictwo socjalistyczne i sa robotnicza, że jej sojusz.ni• 
mas pracujących, czyli olbrzy- państw kapitalistycznych na tęzne siły wytwórcze 1 n~zy ciętny okres życia obywateli podnosząc znacznie naszą pro· kiem wiernym i niezawod• 
miej większości naszego naro- tory niesłychanie szkodliwej i tym rozwinął je w tempie me- Polski Ludowej przedłużył się dukcję przemysłową w porów- nym jest nasze chłopstwo pra
du, Program ten wyraża naj- rujnującej dla tych narodów porównanie sZYbkim. o I? lat w porównaniu z okre- naniu z rokiem ubiegłym. cujące, że ra.zem z nią kroezy 
gorętsze pragnienia wszyst. ekonomiki wojennej. Na XIX Zjeździe Komun!- sem przedwojennym, a przy- Rok 1952 był rokiem wzrostu nasza utalentowana, światła, 
kich ludzi, niezależnie od ich Winniśmy śledzić z najwyż- stycznej Partii Związku Ra- rost naturalny ludności Pol- świadomości chłopów pracu- zdolna do poświęceń inteligen
poglądów czy wyznania, par- szą uwagą rozwój sytuacji dzieckiego przedstawiciele po- ski osiągnął dziś tak wysokie jących, którzy coraz sprawniej cja pracująca. Naród nas• 
tyjnych czy bezpartyjnych światowej, ale równocześnie szczególnych republik radzie- liczby wzrostu, jakich nigdy realizują swe obowiązki wzglę zjednoczony, s<:alający w sobie 
którzy kochają Polskę, którzy winniśmy wiedzieć i nigdy nie cklch dawali podziwu godne jeszcze Polska nie miała (okla dem Państwa Ludowego. Rok takie siły, nie boi się trudno• 
chcą wykuwać wielkość i siłę zapominać ,o tym, co jest na.i- przykłady swych osiągnięć nie ski). Cieszymy się z każdego 1952 był rokiem wielkiej dys- ści, potrafi je pokonywać (o-
1wej ojczyzny oraz walczyć 0 ważniejsze dla prawidłowej o- tvlko z dziedziny gospodarki, nowonarodzonego dziecka i kusji narodowej nad naszą klaski, z sati padają okrzykł: 
zabezpieczenie trwałego poko- ceny tej sytuacji. Układ sił w ale również z dziedziny kul- będziemy je otaczali coraz Konstytucją, był rokiem u· „Niech żyje polska klasa ro
ju i współpracy między naro- świecie zmienił się zasadniczo tury, nauki, sztuki, literatury, większą opieką (oklaski). Wie- chwalenia tej wiekopoffiI!ej w botnicza i jej awangardts 
darni. (Oklaski). !-Tie ma i nie już po pierwszej wojnie świa- szkolnictwa itp., które w -.po- my, że praca nasza, nasza ro- dziejach narodu Konstytucji PZPR!"). 
może być lepszego, słuszniej- towej z chwilą zwycięstwa sób niezwvkle jaskrawy uwy- snąca szybko w miarę uprze- Polskiej Rzeczypospolitej Lu- Bogata ł piękna jMit naiszli' 
szego, szlaclietnlejszego progra Wiełkiej Rewolucji Proleta- pukliły bezsporną 1'rzewagę i n:ysłowienia kraju produk- dowej (oklaski). Wreszcie r.o~ ziemia polska. Kryje ona w 
mu działania w okresie, w któ riackiej, kt6rej 35-lecie przy- wyższość ustroju radzieckiego CJa, zarówno przemysłowa ja~ 1952 j~~t rokiem wielkie) I sobie jeszcze wielkie niewyko
rym żyjemy. Nie ma i nie mo- pada właśnie za 2 tygodnie. nad systemem kapitalistycz- rol.n~, zdoła co~az pełniej i kamp~nu wyboo-~zej do .nowe· rzystane skarby, które mogj\· 
ze być innego programu, któ- Zwycięstwo socjalizmu w nym (długotrivala owacja, ze- lepieJ zaspokaJać potrzeby go SeJmu - naJwyższeJ wła- służyć dalszemu rozwojowi 
ry by w równym stopniu mógł ZSRR wyzwoliło wśród naro- brani wstają z miejsc, padają mas. pracującyc~. Taki jest dzy narodu. naszego· narodu. Nie wykorzy
zespolić, zmobilizować, zjedna dów radzieckich tak potężne okrz11ki: „Niech żyje .Zwiqzek własme główny i podstawowy Co jest rysem najbardziej stujemy jeszcze wielkiej siły 
<;zyć, uaktywnić wlelomiliono- siły twórcze, nadało ich roz- Radziecki dążący do komuniz- cel naszego rozwo?u ~ospodar~ znamjennym, najbardziej istot naszych rzek, które czekaj!\ 
we szeregi naszego narodu, ro- wojowi taki rozmach, jakiego mu!" Zebrani skandują: Sta- czego, n~szeg~ wielkiego Pia- nym tych wielkich aktów, któ· na ich uregu owanie, na wy
b?tników i chłopów, inteligen- nie znały dotad nigdy dzieje lin, Stalin!). nu Sześcwl~tm.ego - p~anu u- re mobilizują miliony ludzi? korzystanie ich potężnych za
CJę i uczącą się młodzież, ma- ludzkie. Sprawdzianem potegi W ciągu 35 lat władzy ra- przei:nysło~ema f'.olski i za- Ich cechą najbardziej zna- sobów energetycznych. Wisła, 
tki i d„iewczęta - wszystkich tych sił było rozbicie przez nie dzieckiej produkcja przemysło bezpie~zen~a naszeJ gosp~dar- mienną jest umocnienie się Bug, Odra będą w ciągu kil
prostych i uczciwych ludzj pra niepokonanej zdawało się ma- wa Związku Radzieckiego ce wyzs~eJ f nowoc~esneJ ba· przekonania, że kroczymy po kunastu lat prz~kształccme V1 
c_y, twórców kultury, sztuki, chiny militarnej faszyzmu w wzrosła -39 razy, podczas gdy zy techmczneJ. Rozwijamy na- słusznej droqze, po niezawod- nowoczesne arterie żeglugowe, 
~ter~tury, pra~owników nauki, czasie drugiej wojny świa1o- VI'. Stanach .Zjednoczonych w szą gospodarkę nar~dową po nej drodze, która prowadzi do powiazane wzajemn.ie z olbrzy 
zolni~z:y stoJących na straży wej i wyzwolenie z niewoli fa- ciągu ostatnich 35 lat produk- to 1 tak, aby zape.wmła w ma dalszych zwycięstw, do coraz mią korzyścią dla transpot"tu, 
wolnosc1 i niepodległości na- szysłowskiel szeregu narodów cja przemysłu wzrosła zaled- ksy.malnym stopniu zaspoko- leIJs~ego życia dla wszystkich dla rolnictwa i dla budowy 
szego kraju. · europejskich (długotrwale o- VC:..ie 2,6 raza. j7nie stale rosnących · mate- ludzi pracy, (Wielka owacja szeregu wielkich i średnich 

kl ki) rialnych I kulturalnych po- na cześć Prezydenta. Zebrani hydroelektrowni oraz wielldch Oczywiście, Program Frontu as · Jeśli porównać produkcję trzeb całego społeczeństwa. (o- wstają z miejsc i długo skan- zbiorników wodnych, zabezpie 
~a~odowego jest nie do przy- Rozwój sytuacji międzyna- przemysłową ZSRR z. ostat- klaski). dują „Bierut, Bierut"). czających kraj przed klęskami 
Jęcia dla tych, którzy wyslu· todoweJ' po drugiej woJ'nie nich dwóch lat z produkcją 
gują si·„ t dż ł t'-' h 1 t Polska Ludowa kroczy w Skąd płynie to przekonanie? powodzi. Poważnego rozwoju " agen urom po ega- światowe.l J'eszcze "'runtowniei' przemys ową wszys .... ic a , czy wo· h któ · "' · j d · · · · I tk' szeregach narodów broniących Płynie ono z doświadczen, oczekują nasze nie dość jesz-Jennyc , rzy spisku- 1 w sposób decydujący wpły- pierwsze i rug1eJ p1ęc10 a 1, k , d . 
ją prze<;i"_V Polisce Ludowej i nał na dalszą zmianę układ okaże się, że w latach 1951 i pokoju. Wynika to z charak- tore co dzień groma zą m1· cze intensywne poszukiwania 
pragną JeJ upadku. Są ieszcze, sił w świecie w kierunku 1952 produkcja przemysłowa teru naszego ustroju ludowe- liony ludzi porównując swój geologiczne. Wzmocnienie tych 
~iestety, i tacy, którzy chcie- zwycięstwa idei wolnościo- będzie 0 22 proc. większa niż go, z naszych celów I zadań. dei.ki los i swoją niedolę w prac w najbliższych latach 
hb.}'.', .. aby. jmperialiści przy· wy'ch i ""'ZWOleńczych. Donio w obu pięciolatkach łącznie Wiemy, że świat pokoju, de- ustroju ~ap!t~list!:znym ~ ty- zwiększy niewatpliwie ooważ-
wrocil1 sił d t I ~., ( kl k') mokracji i socjalizmu jest mi me>żhwosciami i z tym~ wa· nie nasze rodzime zasoby su-
'W ku . ą ~'YUY sys e~ ~łym, historycznym wvda'rze-

0 
as 

1 
• \ wielokroć silniejszy ideolo- :-unkami, które P~WStaJą w rowcowe. Nasze rolnirtwn wy-

yzys . 1 gra~iezy i uczynili niem dla nowego układu sił w Kraje wyzwolone z pęt ka- gicznie, poli'tyczni'e i mate- tworzonym przez nich ust.ro- (Dokońc:>:eni'e na str. •) z Polski kolomę amerykań- ś . 1 • 1 wi Zw! k " sko·hitlerowską, nową gene- wiece było zwycięs!wo wie - pitallzmu - a ęe ąze rialnie od tych sił, na które--------------------_.;,:.:.. __ ,;__ 
ralną gubernię, żerowisko dla kiego naro?u chińskiego, któ- Radziecki oraz kraje demokra mogliby liczyć organizatorzy P1•erw· szy wydzt"ał warszłało'w małych i większych szakali, ry ~zwohł . si~ z kaj~an ty- cji ludowej, które zdobyły wol nowych napaści i prowokacji 
żyjących z wyzysku cudzej ra:iu impenahstyczneJ (()kla· ność dzięki rozgromieniu im- wojennych (gorące owacje). 
pracy, dla różny~h hien i pa- skt). ZWYclęstwo władzy ludo perializmu niemieckiego i ja- .Jesteśmy dumni z przyjaźni i w Nowe.1· Hucie 
sożytów tuczących się na wej w Chinach wzmogło i spo pańskiego - łączy przyjazna poparcia narodów, które bu-
cmenta;zysku zbrodni - jak tę~ow~ło walk~ wyzwoler'l.czą współpraca, wzajemna pomoc, dują nowe szczęśliwsze i szla- rozpoczął prod u kc fa 
to miało ,...., ~'qce za czasów narodow kolom~lnych, zadało braterskie stosunki, co wzmac chetniejsze życie, likwidując l "'1 
Hitlera. Obecnie zaś uprawia- ?owy, p:iteżny cios systemowi nia I przyśpiesza rozwój każ- wyzysk człowieka przez ""=ło- KRAKOW, - w BUDUJĄCYM 8111; REJON°tE WARSZTATOw 
ją oni dywersję i sabotaż, sze- lmPeriahzmu. dego z tych narodów. Te no- wieka. Szczególnie szczycimy MECHANICZNO-REMONTOWYCH KOMBINATU NOWA HUTA OD· 

1 tki K lt l' • l 1: we, nieznane poprzednim e- . . ź i dó DANY ZOSTAI:. DO UŻYTKU Pm RWSZY ELEI{TRYCZNY PIEC rzą oszczerstwa i po , ap a izm Ja co sys· em po- pokoro stosunki międzynarodo się przyJa n ą naro w ra-
c"erpiąc natchnienie z fał- lityczny i społeczno-gospodar- wej przyjaźni i współdziałania dzieckich, które zbudowały STALOWNICZY, w TEN SPOSOB ROZPOCZĄt. PRACĘ PIERW· 
11zów amerykańsko • hitlerow- czy. już od czasu pierwszej nie są bynajmniej czymś przy zwycięsko socjalizm i dziś roz szv WYDZIAI:. WARSZTATOW - ODLEWNIA STALIWA. 
skiej propagandy radiowej. WOJny światowej wszedł "'\ o- padkowym _ wynikają one z poczynają marsz ku wyższemu Zalkłady wytworeze reJonu war- obiekty Ja.kl-eh n·lgtly dotl\lł nie 
Takie wyrodki i odszczepień- kre~ pogłębiającego się wciąż samego charakteru ich ustroju etapowi swego twórczego ży- sztatów dosta.reza~ będą budown.I· budowało się w Pols.ce. 
cy zajmują jawnie lub skrycie i nieuleczalnego kryzysu. Po ~ocjalistycznego i jego ideolo- cia - marsz do komunizmu czym NoweJ Huty setek ton kon-
wrogą postawę wobec Pro!?ra· drugiej wojnie ~wiatowej kry· gil, z zasady równouprawnie- (burzliwe oklaski). Nasz Front strukeJI sta.lowyeh 1 Innych wy. 
mu Frontu Narodowego. Na• zys ten wszedł w jeszcze O· nia i poszanowania wzajemne- Narodowy w walce o pokój i robów, nfe'llbędny<:h do rozpo.czy. 
azym zadaniem jest nie dopuś- ~trzeiszą fazę. Gospodarka go, z dążenia do braterskiej Plan Sześcioletni · ułatwi jak naJąceJ się budowy podstawowych 
cić do tego, ·aby takie elemen· światowa rozpadła się na dwa wymiany swych osiągnięć. najba·rdziej twórczy wkład na wydziałów kombinatu. 
ty przeszkadzały nam w na• rynki. Jeszcze bardziej wnno· Wynika z tego 2 całą wyra- szego narodu do ogólnoludz- Na uroczystość pnybyl premier 
szej twórczej pracy (oklaski). l(ły ~ię przeclwieńlltwa mlędzv zistością, że w świecie obec- kiego dzieła zabezpieczenia .Józ.et Cyra.nktewlcz. 
Naszym zadaniem jest czuwać "laństwaml kapitallstvcznymi nym lstnieJ'ą dWl'e siły, dwa trwałego pokoju I nieograni- w tm 

k . d k I . b 1 i j I ri liś I i lentu rządu Po.lskleJ Rze-na az ym ro rn, a y para· lm bruta n e mpe a c amp systemy, z których J. eden sprzy czonego postflpu myśli pra-
11 ·0 ć · · lk ń d • ć b d · k ceypo.spoll·teJ Ludowe) 1 Komitetu z wa z mieJsca wsze ą rvka scy wy ziera ę a 1·9 rozwojowi gospodarki 1 kul cy wolnego czloWle a. 

od t k · · d t " I 1 Ceontraln.ego PZPR - premier ara· P s ępną i wrogą a cJę =ie ~wvm „mło szvm par nerom tury ludzkieJ·, przyśpiesza l Polska Ludow:;i - m mo o - ' rzeJ'ącą t ób l t · h i · · tuluje załogom bullowlanym ··om . częs o w spos per· a faktycznvm wasa om erenv wzbogaca ten rozwój, zaś drugi brzymic zn szczen woJen-
fi.„"„ obł d k ' • 6dł 6 I h d ł ł · 7 I blnatu przedtermlnoweao wykona-"'°·' u ny, zamas owany wvzvsku. zr a surowe w hamuje postęp ogólnoludzki, nyc - z o a a w cuigu -m 1.1 ~ 
do 1ozb.ijania wewnętrznej rynki zbytu, tym bardzie.i ciągnie wstecz I niszczy życie lat przekroczyć przedwojenn::i ni• po·dJętyeb zobowtąza.d. 
~poi~to~c1 i j~dności narodu. wzmagać się będzie opór tych narodów. orodukcję przemysłową pr21e- „Dztell waszer> święta - o
muslmv pamiętać, że nas' 'lSt!ltnich. System soejallstycz.ny głosi ~zło 4-kromie w obliczeniu na wiedział m. In. premier Cyrankfe. 
m.ars~ nap:z6d .wymaga szcze· W swej epokowej pracy pt 7,asadę pokoju, uważa za moż ~łowę ludności, podczas g„v wlcz - Jest rówuocześnf·e dni.em 
golne1 CZUJnQści i troski o na· .Ekonomiczne problemy socja- liwe współistnienie różnych w ciągu 20 lat przedwojen- waszego kolejnego l!:WY<:lęstwa nad 
sze hu<iown;,.two. llzmu w ZSRR" towarzys1 wstemów społecznych 1 wymla 1ych produkcja przemv~łu ka· nlt>Aowlarkaml. nad tymi, lctó z~· 

Program Frontu Narodowe- <:;talin dal genialnie jasną I nę gospndarczą między nimi "it11Jistycznego dreptała w<'i'ł.; uważali, te nasz wielki prze.m:vs1. 
go nabiera właściwej wagi f ~łęboką analizę sytuacji "'O· Sy5tem kaJ)italistyczny rozpę. wokół poziomu z roku 1913 który rośnie, przem~ bea l<apl
wyrazu doniero. J:!:dv go rozpa· 'nnrl:irrzej zarówno w świr,..ir tuje zbrnienia, podże~a narod:v )bniża.ląc ~ię w latach krvzv~u tallstów, przemysł dla narollu -
truiemy w świetle sytuacji k;ipitalistvcznym jak I w io wojny, grozi ludzknści no- •nac-:mie pnni;,Pi tego pozhmo tr tylko dobr.e chę.-t lub oropa
ogólnej, w jakiej złajduje się 7 wi::1zku Radzieckim W spo· \VVmi kieskami l nowymf me- r.zv7. sam ten je<lE'n przvkl::i" gaoda. Klasa rohot.nlcza w' · dy. 
świat dzisiejszy . Nie jesteśmy •ób niezwykle ścisły nakreśli' t.odamJ masowego ludobó.i 1ie ~wfadc-zy o tvm. iak ~łe· gdy produkuje n.fe dJa kapltall 
bvnaimniej oderwani od życia on wspaniałą. porvwającą nN- 'twa. Burżuazyjn; ideolodzy "nl<n zmieniły się warunki n::i- •tów. tylko dla steb1t> I dla całego 
innvch narn<lów, od walk i 'nektvwe rozwoju gospod~r1< ' "(łoszą bzdurną teorię, że przy ,zej pracy, jak wzrasta.Ja qzvl- nar~du - potrafi budowar szyb 
ten-lenc.ii, które ścierają się z i ··~olecznel w kraju zwvrię- ~zyną i,;łodu, nędzy i niedoma· ko nagze gjły wvtwfircze! Rów- rle.!, tcple.! I tak wlel'kle obiekty 
s01-i~ "":i ~r,„,;„ m;edzvnarodo ·lr1""'o socjalizmu. Rozwój ten gań w świecie kapitalistycz- nonędnie z tym wzrostem ro- l- Jak Nowa Huta, ta:k. wielkie 
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Spotka n fe 
Prezydl!nta 
z wyborcami 

(Dokończenie ze str. 1) 
olbrzymią halą owacja na 
cześć pierwszego obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej wrta przybywającego 
Pre'llydenta &lesława Bieruta, 

Zgromadzenie zaga.Ja wice
przewodniczącv Ogólnopolskie
go Kom;teto Wyborczego Fron 
tu Narodowe!\'o, przewodniczą
cy CRZZ Wikt-Or Kłosiewicz. 
Przewodniczący zgromadze

nia prosi Prezydenta Bolesła
wa Bieruta o zabranie głosu. 

W c1,asie przemówienia hala 
wielokro1nic rozbrzmiewa ser
decznymi manifestacjami. wy
rM·„ .. iącym; gorą~e um'łowanle 
J bezgraniczne zaufanie do 
Prezydenta Bieruta, 



Jan Czarny 

Oddam 

Z automqtem w ręku 

rozpoczął ·swą walk~ 
„ • 

SW OJ 
Ze wspomnień o działalności 

JANA PTASIŃSKIEGO głos 
Zeby nie błąkać się pośród ruin 

pod czarnym niebem, 

by w obcym kraju glodów nie sycić 

żebraczym chtebem. 

Aby nie wracać drogami wojny 

do pustych mieszkań, 

p rzenikliwy łoskot strzałów żandarm
skiego pistoletu maszynowego zakłó
cił ci~zę wsi Dłutowa w pow. płoń
skim. Było to rankiem 2 listopada 

1943 r. Chłopi pochowali s·ię w chałupach: 
Powietrzem targnęła jeszcze jedna seria, po
tem druga„. trzecia„. Po chwili zastukały po
jedyńcze wystrzały rewolwerowe. 

no pociągi, demolowano urzę
dy gminne. 

• których nad świeże groby najdroższych 
- To u tych komunistów.„ - u Ptasiń

skich - szepczą wystraszeni ludzie. 

W raporcie nr 4 dowódcy 
okręgu Armii Ludowej kpt. 
„18. M." czytamy m in. wnio
sek nominacji czl·onka komi · 
tetu O. K. tow. „Wiarusa" na 
i;.odporucznika. Później tow. 
„Wiarus" - „Kędzior" został 
mianowany porucznikiem w 
~ztabie dowództwa Armii Luprowadzi ścieżka. 

By nie plakaly w studni suteryn 

Na biegnącej przez wieś drodze trwał nil.!
codzienny pościg. Najstarszy syn gospodarza 
Ptas·ii1skiego - Jan biegł boso drogą, ostrze-
1;wując się co chwila z pistoletu ścigającym 
go żandarmom hitlerowskim. W drugiej rę
ce t;:zymał buty, których nie zdqżył wciąg
nąć, uciekając z chaty otoczonej przez żan
darmów. 

dowej tego okręgu 
Hitlerowcy corćtz bardzieJ 

wściekali się słysząc nazwi~kc 
Jana Ptasil'lskiego Dom jeg0 
rodziców otoczyli siecią szpic-
1(,w. Ale i to nie pomogło . 

Młodsi bracia Jana 19-letni 
Marian i 16-letni Franek zo 
5tali również żołnierzami Ar

gruźlicze dzieci, 

gdy ojciec nocą stuka w kopyto, 

kaganek świeci. 

Aby nie mierzył w pierś bezrobotnych 
Jeden z hitlerowców wysunął się naprzód 

i otworzył do ściganego ogień z peemu. Ko· 
szula na plecach Janka ;zabarwiła się na cze;,·
wono. Wypuścił z ręki buty, odwrócił się i 
dał kilka strzałów w kierunku ~andarma. 
Ten czym prędzej czmychnął za najbliższv 

płotek. Janek zaś znikł za chałupami w koń
cu wsi. Wtedy hitlerowiec wyszedł z ukrycia 
i podniósłszy buty skrzętnie schował swą 

zdobycz za połę płaszcza. 

stalowy bagnet, 

dla jednych życie nie 

dla drugich, bagnem. 

było sjestą, 
mii Ludowej. 

W nocy z 15 na 16 maja 
trzej bracia spotkali się w do· 
mu rodziców. Jan, który został 
c'niem zauważony w okolicy 
wsi, opuścił ją prztd północą, 
taś Marian i Franck w11oco· 
~ ali u rodziców. O trzeciej 
·ano sprowadzeni przez szpic
lów gestapowcy otoczyli dom. 
Marian pierwszy rozbił szybę 
i skoczył przez okno. N;itych 
miast jednak gestapowcy 'J-

1.worzyli ogień. Mariau padł 
lJOd oknem trafi on) d wukrot
nie. Hitlerowcy wpadli do 
mieszkania. Pos·zły w ruch kol 
by i buciory żołdackie Nie 
i;rzepuścili nawet najmiodsze, 

By dzieci miały przyszłość jak światła 

na MDM-ie, 

by kwttly miasta, traktor przemierzal 

spóldzietcze ziemie. 
* * „ 

By krzywa planów, drzewo czerwone, Tak rozpoczęła się tragiczna i bohaterska 
epopeja chłopsk'ej rodziny Ptasińskich we 
wsi Dłutowa. W pow. płcńskim płockim i 
ciechanowskim głośne stało się imię Jana 
1-'tasil'lskiego, jako organizator« walk zbroj 
nych z hitlerowcami, występującego pod 
pseudonimami „Kędzior", „Wiarus" lub 
„Ksiądz". 

rosła do góry 

., caŁy kraj był pięlcny,m pałacem 

pracy, kultury -

Wrzucę swój głos 

do urny. 

Tam gdzie zbliża się 
.... · .· ·~·.·.-·.;.: .. -, «-letniej córeczce Ptasińskich 

L..abitego Mariana tito kijami 
Ojca Ptasińskiego i Franka 
wyprowadzili na podwórze, 
katując ich przez półtorej gołódi do Pilicy dziny. 

- Gdzie twój syn, gdzie 
twój brat? - padały po każ
dym ciosie pytania. Katowani 

Odległą o kilka.naście ki-\ o 5 dni wcz.eśniej 
lometrów od Łodzi gromadę Łódź do Pilicy. 
Borowa przecina świeży, · 

zbliżyć 

g ęboki rów. Nad rowem 
wyooko p.iętrzy się siwy, ila 
sty nasyp. Ze w&·hodniej 
strony gromady terkocą nie
u9tannie czerpa.ki >Olbrzy
miej koparki. Po prawej 
stronie jedna z grup monte· 
rów-hydrallllików po dźwi
g.arach pochylni opuszcz,a 
do rowu żeliwne kloce rur, 
dmg.a grupa łączy je i spa
wa z kilkun<JJstu kilometro
wym juH węż.em rurociągu, 
który w najbliższej przy 
szłości dostarczy wielkiej, 
przemysłowej Łodzi czystej, 
krynicznej wody z Pilicy i 
jej podziemnych źródeł. 

Wietrznie i mglisto. Sączy 
się dokuczliwa mżawka. 
Ziąb. Ale monterom mimo 
chłodu robota pali się w rę 
kach. Wśród nich jest prze
cież 80 proc. łodzian. Ich 
zooo niązianie skrócić 
plan miesięczny o 5 dni, to 

Program Wyborczy Frontu nic nie powiedzieli Wówczas 
Nara.da.wcgo - za.pala się Il-ryga- gestapowcy zabrali Franka do 
dzista Józef SobuSliak - ZrulllUY tu 
n.a budowie wszY'scy. urzel<a nais, wsi Janiszewo, sp~dzając tam 
ma.bLlizuJe 1 pa.ctwa.Ja na,sze &i~y. mieszkańców dwóch okolicz-
:'::,.~O::P&łtru::.:'roi~o :,r:;,,:,/''~a~ nych wsi. Położyli go na ka-
Jeden mąt staniemy w nfe·d•id< ,1nieniach. Jeden z gestapow 
do wyborów, kaźdy w sw<>iim ob- r::ów stanął mu na głowie, dru-
W'<ldzle. Bo każdy z nas ma wiele gi trzymał za nogi a czterech 
do zawdzlfl'C.ze>nla Pa.IS're Ludow<lJ. 
Ot na. przykla.d Ja. Przed wojną biło go kijami. Znów półtorej 
pracowałem ja.ko mo11J~e,r-hydrau- i,;odziny męczarni „ Półp1 zytom 
!Lk, Prac.owal-em tylko wiosną I la uego Franka post:;wiono na 
~em, re,szta miesięcy - to mar '.,,,vy r1ogi, a opasły gestapowiec za-
głodowy se7Ja.n O ja,kLmś awan5J<> 
ni•e mogło być m1>wy. Obe.cndie w JAN PTASIJ'iiSKI i;.ytał: 
Polsce Ludowej nawet w na.s,zym - Gdzie twój brat-bandyta? 
za.w1>ctzi,e nLe ma ma.rtwy·ch se~o- (zdjęcie z okresu walk - Nie wiem. 
nów. Pra.ca trwa cały rok - cały z okupantem) 
~ok zarabia.my. Poza tym uzy<Ska- - Ach wy„. przekleństwo 
:em już doś~ dawno awan.-. na Następuje cały szereg akcji wyrwało się z ust czarnego 
bryga.1lJ.e~a.. Mój syn Władek po r.artyzanckh;h oddziałów t.r- ~turmfilhrera. - Twarde pol-
9kończe111t11 szkoły podstawowej 
ks7lta,Jcl się da.lej w Techntkum mii Ludowej, których inicfa· skie chłopy! - R;;1us! - wrzas 
~nergetycmY'm w Rud1m>e Pa.bd.a· •arem i uczestnikiem jest „Kę r.ął. - U ciekaj! 
nickle,1„. t w ogó;e, k.Slięgę trz,e!Ja dziar". Wykonywano wyroki Franek, słaniajc\C się, rus·zył 
by zapOisać a.rgumentaimi dlaczego 
1a 1 mol wszyscy k<>led2y na bu- na niemieckich sołtysach- µrzed siebie. Gdy ubiegł kil-
dmv~e rurociągu od·da.my gło•y na ;zpiclach i nieludzldch admini l\adziesiąt kroków zagruchota 
wspnlną listę wybo·l"Czą. na na- stratorach folwarków odbija - ty strzały. Nie trafili jednak. 
szych Judowv-ch kandydatów na I . . . ' · ' · · 
prnstów do Sejmu. oo w1ęzmów, rozbrajano po / l' ranek ocalał. OJC& zaś meu-, 

(cm) ,terunki żandarmerii, wysadza l (dalszy ciąg na stronie 5) 

Przemówienie Prezydenta Bieruta 
na spotkaniu 
(Dokończenie ze str. 2) 

maga szerszego stosowania oo 
woczesnej wiedzy agronomicz
nej i techniki. Wzmocnienie 
wysiłków w tym kierunku 
powazme wzbogaci urodzaj
ność naszej ziemi i wzrost na
szej hodowli. Musimy w 'llyśl 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego szybko rozbudo
wywać nasz przemysł - pod
stawę naszej siły i dobrobytu 
Musimy szybciej odbudowy
wać znis,.,czone miasta, musi
my w całym kraju budować 
więcej mieszkań dla ludzi pra
cy, dla nowych małżeństw 
Szerokie i wielkie stoją przed 
nami zadania. Winniśmy dla 
ich w-ypełnienia jeszcze sze
rzej otworzyć drogę do pracy 
i nauki nasze.i młodzieży i mi
lionom kobiet, wszystkim lu
dziom utalentowanym i uzdol
nionym. 

Najwaźniejszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność naro
du na gruncie programu 
Frontu Narodowego (długo
kwałe oklaski). Jest u nas 

z wyborcami w Hali Mirowskiei w stolicy 
jeszcze sporo ludzi, noszących Drodzy Przyjaciele! świętej sprawy naszej niepod-
na sobie piętno wychowania Zjednoczeni wspólnym prag ległości, szczęścia i wielkości 
kap!talistyczp.ego, które ia- nieniem pomnażania siły i Polski, przyczyniamy się do 
szczepiało egoizm i sobkostwu wielkości naszej umiłowanej zwycięstwa radości pokoju nad 
Niełatwo jest im wydrzeć ~i<; ojczyzny - pójdziemy w nie- grozą wojny, do umocnienia 
z kręgu swych ciasnych zain ·izielę do urn wyborczych, aby solidarności wszystkich sił wol 
teresowań i trosk. Nie widzą nie tylko ~pełnić osobiście naści i sprawiedliwości nad 
jeszcze dość wyraźnie, że ich ~wój obowiązek obywatelski siłami zniszczenia i grabieży, 
los osobisty, ich pomyślność 1 Sprawa wyborów to bynaj że oddajemy swój głos w imię 
powodzenie w życiu są nieraz mniej ole sprawa formalna l'){)mvślności naszych dzieci. 
dzielnie związane z losem ~a- t.o nie tylko sprawa osobiste· w imię pomyślności Polski 
tego narodu, z ich udziałem go ohowiązku. Dni wyborÓ\\ 'burzliwe oklaski). 
we wspólnej pracy. Trzebfl - to wielkie dni mobilizacji 
przyznać, źe nie zawsze umie 'Tlas i wzmocnienia wśród nich 
my pomóc tym ludziom 11- poczucia jedności na~zeiio na 
wolnlć się od ich zbyt ci .isne rodu w ' marszu ku lepszej 
go zasięgu .życia. Powin 'liśmy przyszłości (oklaski). Poczu
głębiej sięgnąć naszą pracą de tej ;edności - to poczude 
wychowawczą, zaszczepianiem ~iły i wiary w zwycięstwo 
nowej, szlachetniejRzej, socjH- nasze.i wielkiej sprawy 
listycznej moralności. Trzeba 5prawy pokoju, sprawy nie
też skończyć z papierkowym podległości ojczyzny, sprawy 
podejściem do Judzi. Winniś- postępu ogólnoludzkiego I do
my oceniac ludzi według ich l:Jrob:vtu ogólnonarodowego (o
szczerych i ofiarnych wysil- klaski). 
ków w pracy - niezależnie od Idźmy wszyscy do wyLorów 
ich nieraz błędnej postawy w z tym nai~łęb~:zym rrzeświad
da~nych ~arunkach. . Należy czeniem, że oddając swój głos 
tak~fl'. uczciwym ludz10m stw0 na listę kandydatów Frontu 
rzyc ~a~ 1?-ajli>omyślniejsze wa Narodowego przyczyniamy się 
runk1 zyc1a l prac1_1 , .do zwycięstwa słuszneJ sprawy, 

Towarzysze! Obywatele! 
Wysunęliście moją kandyda

turę na posła do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Lud o 
wej, Dziękując wam za to za· 
ufanie, pragnę oświaclr:zyć, i' 
r.e wszystkich swych sił bę<k 
się starał sprostać powierza· 
11ym mi przez was obowiąz. 

kom i nie zawieść waszego za
ufania. 

(Na sali zrywa się imponują
ca, długotrwała manifestacja 
na cześć pierw~?e?'o kandyda
ta narodu - Prezydenta Bo
'esława Bieruta. Zebrani wsta 
ią z miejsc i skanduja: Bierut 
Bierut). ' 

Przeszło 10.000 młodych, kiikadziesiqt 
tysięcy doroslycli - wyborców stanęło na 
Wartach Wyborczych. Oto dowód radoś"i 
z dnia glosowania. Otu miernik poparcia 
wspaniałego programu tepszej przyszłości. 

Z godziny na godzinę rośnie liczba przy 
stępujących do Wart. W ZPDz im. Rych
z,ńskiego stanęły na Warcie m in. Rozalia 
Strzelczyk, Regina Ozimek i Irena Dzie
dzic. Zobowiązały się one w okresie od 20 
do 26 bm. w zmóc swą produkcję o dodat
kowe 5 szt'Uk dzianiny. 

Czyn wyborczy ogarnia równieź coraz 
większą liczbę młodzieży szkutnej 

Uczniowie szkoły podstawowej nr 191 
zobowiązali się do dnia wyborów obloźyć 
50 książek z biblioteki szkolnej Zol'owią· 
zanie swoje wykonali już w 300 proc. 

Łódź przybiera odświętną szatę na dzień 
wyborów Na wietu gmachach wykwitły 

już dekoracje - na wieLu innych deko 
racje będą wykończone w dniu dzisiei
szym. 

Szczególnie starannie dekorują swe sie
Cziby Komitety Wyborcze Frontu Na•·o 
dowego. 

Józef Siwek dekoruje fronton gmachu 
gdzie mieści się taka.i Dzielnicowego Ko .. 
mitetu Frontu Narodowego Łódź - Sród-

W Międzynarodowym Ktubie Książki 
i Prasy odbywają się ostatniu ,,titerackie 
wieczory przedwyborcze". Na wieczorach 
tych . łódzcy literaci czytają su'e utwory, 
w więk.~zości pc,święcone wybcrom i pro
blemom Frontu Narodcw"go. 
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Od 1 listopada r .b. 
rozkład nowy 

Jotów 

Radością i wzmożoną pracą . Od wczoraj 
ł . . 

tętni miasto Przy kro:na;h ~maszynach wyp a~a się premie 
W dniu 1.11 br. wch<><lzl w tyc·loe 

nowy r0>21klad l<>tów na paisażer

sklich llnia·ch krajowy·ch. Na Jimli 

Wr<>c!aw - Łódź - Warszawa sa 
mol<>ty kursować będą nastę.pują

co: g<>dz. 7.40 odl<>t z Wro·cłaiw'. a, 

g. 8.45 przyl<>t de> Łodzi, g. 9.r.5 
odl0<t z Ło·d:z.i, g. 9.45 prxylo-t do 
Warszawy. Odl0>t z WlLI'szawy 
g. 13.15, przylot do Łcnizl 13.55, 
odlot z t.odzi 14.15, przylot do 
Wr<>clawia 15.20. 

W d b h d . h przędzalniczych trwa nieustan „ a1 los.owani·a p01• yc•ki" Narodowe; prze wy orczyc n1ac na praca. W ZPDz. im. E. Pla- „ I • I 
ter na Wartach Wyborczych Przy er!den,.~ nr 10 w PKO I Takich jak ob. Maj jest 

(Dokończenie ze str. 1) 

Spotykamy jedną z takich 
grup na terenie Dzielnicy Gór
nej Lewej. 

- Nie straszne nam ryki 
„Głosu Ameryki" - skandują 
maszerujący. Przechodnie za
trzymują się na ulicy, machają 
przyjaźnie rękami. Zewsząd 
buchają kaskady wesołegci śmie 
chu. Bo jakże się nie śmiać, 
kiedy wesoła grupa skanduje: 

W tej chwili jednak mega
fony milkną - do alei przy
była nowa grupa tkaczy, dzie
wiarzy, prządek - słuchaczy 
ośrodka szkoleniowego ZMP 
przy ul. Worcella. Młodzież 
chwyciwszy się za ręce śpie
wa bojową pieśń „Kto się o
gnia i młota nie lęka". 

stanęło 780 młodych praco\vni dluga kolejka osób. Pracownik więcej informuje kasjer ob. 
ków. W Widzewskiej Fabryce PKO porównuje z tabelą pre- Gum.:ienia.k. 
Maszyn Włókienniczych pełni mii II losowania Narodowej Wczoraj 0 godz. 9, do PKO 
Warty 200 młodych chłopców Pożyczki Rozwoju Sił Polski na•deszły tabele urzędowe dni 
i dziewcząt. Podobnie jest w numery obligacji, należących giegą losorweinia pożycziki, a 
innych zakładach. do Bogdana ściebury - księ- w kilka ro.i.nurt później urucho 
Dzięki masowej pracy propa gowego zakładów pończoszni- miono JUZ wypłaty premii. 

gandowo-politycznej w okresie czych im. Jurczaka. D . . b d . . 
przedwyborczym z dnia na zis uruchom~one ę zie Je.Sz 
dzień rosną szeregi organizacji - Gratuluję, premia w wy- cz.e dcdat'.rnwe okienko nr 15 

Znów włącza się mikrofon. ZMP-owskiej. z zakładów pra sokooci 1150 zł - oświ.adcw i dodartkowa kaisa nr 9, aby 
Linia Gdańsk - Łódź - Ka~o

wi-ce: g<>dz. 8.45 1>d'iot z Gdańslka, 
«· 10.15 pnylot do Ł0<dzl, 10.35 od 
10<t z Ł1>dzl, 11.35 przylot do l~ato
wi'C. Odl<>t z Kata<wlc g. 13.10, 
przylot do Lodzi U.10, 1>dlot z Lo 
dzi 14.30, przyl0<t do Gdańska g. 16. 

- „Na dolarowych ochła
pach schudł Anders i jego szka 

- Hallo! łfallo! - Tu ośro
dek informacyjny ZMP. Na
dajemy kolejny komunikat z 
frontu walki o plan. 

pa!" - Już pQnad 10.000 młodzie-
„.~ alei ZlV!P-wskiej ośro- ży zaciągnęło Warty Wyborcze. 

dek rnformacyJny ZMP nadaje z każdą godziną wzrasta ilość 
bez przerwy ciekawe komuni-\ Wart„. Coraz \viększymi osiąg 
ka~y i mu.zykę. Tu zwykle jest nięciami produkcyjnymi wita 

cy napływają codziennie mel- uradowanemu petentowi. 

dunki o wzroście organizacji. Jeszcze tzy-lk'D wystawienie 
W ZPB im. 1 l\faja w ostatnich aisygnaty i za parę minut w 
dniach wstąpiło do ZMP 35 kasie nr 8 wypłacają ob. 
młodych robotników - w ZPB Scieburze premię, która padła 
i'!1. Kunickiego - 16. n.a jego 200-złotową obliga
Wzmożona praca młodzieży cję. Maria Maj, robDtnica z 

trwa w obwodach wyborczych. Wytwórni Wół. Gazowych 
Nie ma obwodu, gdzie w deko- odbiera 250 zł-premię .wy'lo
rowaniu lokali, w przeprowa- sowaną w kwiet!lliu. 

Odjazd autobusu z Placu W<>l
noścl 6 na l<>bni1sko Lubl!ine·k 45 mt 
nut pne·d oddotem samoJo,tu. Przed 
sprzedaż bile·tów na 7 dinl naprzt..tl. naJweseleJ i najgwarniej. młodzież dzień głosowania.„ dzaniu spisów wyborczych nie 

-------------~--------------
pomagała by młodzież. 

PIĄTEK 

24 
PAZUZlERNIK 
J/.I~ 

M:ncllna 
IU l'łHY 

Kry~pima 

· WAZNE TELEFONY 
Pogol i!atunkowe 254-44 
Straż Pużarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
MleJsk1 Ośr Infor 159-ló 

A S nr I <Pabianicka 
86), A s nr li (Piotr· 
kowska 127), A S nr 12 
(PrzeJezd 59). A S nr 43 
(Zlelona 28) . A S nr 14 
(WschodnJa 54). A s OT 
16 (Limanowskiego 371 

A. S nr 41 (Al Kośclu- · 
azkl 48) dyżuruje co
dziennie. 

DYŻUR POŁOŻNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyżuruje całą do
bę szpJta. Im dr H Wolt 
ul• f.ai:1ewnlc-ka 34 

NOWY ' Więckowskiego 15) 
nieczynny 

l'OWSZECHNY (Obr. Sta 

1 
!ingradu 21) g, 19 „Zwy 
kła &prawa" 

COf Vdz-te~K;EDV? * 
ł MAJA (dawn Robot-

nlk) tKlllń5ik1eg•· l7· 
„Uliea. Gran.iczna" g. 17, 

• • ełlADiO• 
PIĄTEK, 24 PAŻDZIE.RNIKA IM. ::.'!'. JARACZA (J•-1 Hł,UUA GWAHUIA dla 

ra:cza 27-29) g, 19 „Re- młodz1e2y - (Z\elona 2) 
w1ror" ,,Zakazane piosenki". g 

19.30 dozw od IM 12, Radość i w=ożo.na praca
seans bezpł - progr oto czym wita młodzież łódz-
sklad g 16 Wiadomości: 7.55: 12.04, 

SOJUSZ (Nowe Złotno) ka zbliżające się wybory do 
17 .00. Bo·gdam Scie·bura i•nkrurnle prem! ę, 

MtLY (Traugutta 1) g 16, 18, 20, dozw. od lat 
9 15 „Domek trzech 12. seans bezpl. progr 
dziewcząt", kł d 16 

MUZYCZNY (Piotrkow- s a ' g. 
ska 243) i, 19.15 „Słom- MUZA (Pabianicka 173) 
kowy kapelusz" „Pod ni€bem Sy-cylil", 

ARLEKIN (Piotrkowska dod. „Pracujemy po'd 
wodą" g . 18, 20, dozw. 

152) g 17 „Dzle~ny gród" od lat 18. sea.ns bezpł. 
progr. skład. g. 17 l(,Ol\IC[OJ\l PIONIER <Franclszkań· 

11\1 ska 31) (dawn Bajka) 

FILHARMQNIA (Na.ruto
wicz·a 20) g. 19.30, VIII 
Konce'rt SymfonLc2my. 
W pro gr. !bert, Ravel, 
FrainClk. 

• l(,INA-e 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
"Przeklęta wyspa" g. 
16.30, 18.30, 20.30, do.zw 
od IM 14, poc. g. 14.30 

„ML!cze~.ie jest zl<>te.m" 
dod. „Kobiety nowej 
Polski" g. 17, 19, dozw. 
od lat 14. Se81Tls be-z.pl . 
progr skład g 15.30 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Cyw1I n.a st.ad·lo
n.ie" g 16.30, 18.30, 20.30 
dozw od lat 7. Seans 
bezpł. - progr. skład 
g. 15 

PRZEDWIOSNIE (Żerom 
&kiego 74) „Małżeństwo 
a.ktorkl" dod. „Od weł
ny do ubra.nia" g 18, 20 
dozw. oo lat 14. Seans 
bezpł. - progr. skład 
g, 17 

REKORD (Rzgowska 2) 
,.Osta.tnd Mohikanin" Il 

16. 18. „Po,ddany" g. 20 
dozw od lat 14. Sea.ns 
bezpl - progr. skła.d 

„Alarm" g. 18.30, dozw Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- u.oo. 23 ·50 
od lat 14. seans bezpł 7 .20 (L) „Z mllkrofone.m przez 
progr skład g 18 tej Ludowej, przygotowująca miasto i wieś" . 7.35 (L) Wladomoś-

STVLOWY (K1llń•K1ego Śię do wielkiego capstrzyku w ci dla wsi. 7.40 (LJ „Dobry gospo-
123) „Wllhelm Tell" - dn.iu 25 października kiedy to da.rz - wzorowy obywatel" oprac. 

dod „Ludy k<>lonlalne ś · K. Wójtowicz. 8 OO Audycja d'la 
powstają" g 16, 18, 20, ze p1ewem i muzyką przema- klas sta«s.zych szkól podstawo
drnzw. od lat 14. seans szeruje dziesiątkami ulic na- wych. 8.20 (L) Melodie operetkowe 
bezpł. - progr. skład. szego miasta - przypominając B.55 (L) Muzyka rozr. 11.45 „Głos 
g 15 po raz ostatni 0 wyborach. mają kobie·ty" . 14.10 Dla klasy u 

SWIT (Bałuckl Rynek I) - sluchowisk-8 pt. .,Pierwsza piąt 
„ We.soła trójka" dod J. Pil. ka Małgo.si". 14.30 Audycja szkol-
Przegląd sportowy 1-52, na dla klasy V. VI i VII - audy-
g 18 io. dozw. od lat 7 cja slo·wno-muzyczna pt. „Co to 
Seans bezpł. - progr jest metrum. a co t•empo utworu" 

skład . g. 17 600 oso'b 15.00 Popula.rne utwory fortepia-
l'ATRV (Slenklew1cza 40) nowe. 15.10 Aud. u.tera-Oka. 15.30 

„Wielki koncert" _ g. Audycja dla dzieci. 16.00 „Wszech 
15.45, 18.15. 20 .1s, dozw. d • • nica Radiowa" - wykład z cyklu: 
od lat 12 Seans bezpł . z Ie n n Ie „HistC>ria PC>lSJki" (!), 16.20 (L) „Na 
- progr. skład. g. 15 si kaindydad" - a.udycja sŁowno-

WISLA (Prze.Jazd nr 3J ł i d .,,..k • 4 i 6 muzyczna. 16.40 (Ł) „Agitator wy-
„Slub z l>'"""~"kod•.m"' zgasza s ę 0 „- OJU W jaśnia" - rep. 16.50 (L) Grają i 
dod. „17 pu~k" g. 16, 18, Miejski~j Radzie Narodowej, śpi•ewają zespo~y ludowe. 17.05 Ra 
20, dozw. C>d IM 14. - diowy Klub Ra.cjonaliza·torów. 17.15 
Seains bezpł . - progr. w sprawach związanych ze (L) ,,Pode·jmujemy warty" . 17.30 
skład. g. 15.30 swymi uprawnienia.ml do gło (Ł) „z mikroio•nem prz.ez mLasto 

WLOl(NIARZ (Próchn1· i wi-eś" . 17.45 (Ł) Koncert rozryw-
ka 16) ,.PrllekJeta wys- sowa.n.la. Są to przeważnie ci, kowy. 18.20 (Ł) „Spartowcy idą do 
pa" g. 16, 18, 20, dozw którzy w dn. 26 października. wyborów" 18.30 .,Ta.rgowica l.eży 
od la.t 14, p0<ranek g. 14 naid Atla•!l!tyki1em" iragmein1t 

tvOLNOSf' 1Nan10rk.nw- nie będą obecni w miejscu broszury s. Arskiego. 18.40 „Lu-
slciego 16) „Exp.re·ss Mo swego zamłeszka.nla i biorą dzi<>l1) Pl a.nu 6-letnie.go". 19 . .20 Ra
skwa - Oeea.n Spo.l«>j- di<>wy pora·dni>k językowy . 19.30 
ny" g. Hl, 18, 20, dozw. zaświadczenia o prawie gło- Muzyka i ak.tua'lnoścl. 20.00 „Po
od 1 t 12 s b ł top" - odcinek 9 powl-eści H. 

a. ea.ns ezp . sow„nla. 

GDYNIA <Przejazd nr 2) 
Program nauk -ośw nr 
48-52, PKF 44-52 „ Uważ 
ny pO!DloionJ.lk", „Towa
rzysze pa.n.eeim.1°, „Tor
ped·o-Dynaimo'"', „Mały 

drapieiind.k Sło,dk.i~\l:l 
wód" g. 17, 18, 19. 
„Urwis G~oche" g. 20 
do?:W. od lat 7. Prngr. dla 
najmłodszych: - „Sza
ra szyjka", .,Gdy za.pa
lają slę choinki". „Od
ważny zając" g. 16 -
Seans bezpł. progr. skła 
dany g. IS 

g. 15 
ltOMA (Rziiowska 
„Pleśń tajgi" g. 
dOZW od lat 12. 
bezpł, - progr. 
g. 17 

prog,r. skład. g. 1~ „ Sienkiewicza. 20 18 Ko·nceort w 
ff4) - ZAC:HĘTA czai ,k 26) wyk. Orkiestry Rozgłośni Bydgos-
18, 20, „Óitta" g. 16: el~ ~o _ Wszyscy zgłaszający się są . I kiej. 21.30 Muzyka tain. 22.00 Au-
Sea·ns I dozw. od lat 18 Seans I załatwiani szybko l ba.rdzo J dycja litera,c<ka. 22.20 Muzyka 010e 
skład bezot. - progr. skład j i · ret.kowa i filmowa. 23.10 Muzyka 

g. 15 uprze m e. ka.mera-Ina. 

w wyse>kCJ.Ś.Ci 1.150 zł. 

zgłaszający się obsługiwani 
byli szybko i s::r:1wnie. 

Wypłaty pre i dokonuje 
nie tylko PKO p r zy ul. Koś
ciuszki 15 ale również kasy 
Narodowego Banku Polskiego 
przy ul. KościuszJki 47 i 14, 
Piotrkowskiej 74 i Sienkiewi
cza 24 w godzinach od 8-13. 

* Młodzież Zrukładów PrzemysJu 
PońezosznLczego Im. Jurczaka zo• 
be>wiąza1n~a p•rze·dwybor<eze warto
ści 1.445 zł zreal!zo•waia już w 
150 proc. Ł11ezarka Hallina WóQoń
czyk z0>be>wią2lala się lą.czyć 5 pa.T 
pońezoeh wię·cej dzle•n,nie, a wyko 
nuje sys.tematycznl.e o 16 pa.r w~ę
ce.J. Łą,czrairka Maria Wie·c:zor'kow
!lka zobo.wiązaiła slę łączyć poina·d 
pfam 2 tuziny J>Óń-c:roeh d"Zi•e,nn·'.e, & 
w chwili obecnej lą-czy 5 tul'Jilnów. 

* "'.l1ciezó.r śpi,ew1no-mu-iye:z1ny 
pn. „ZJectno-czeru idziemy clo wy-
borów" odbędzie się jutro dn. 
25 bm. w Klubie MP i K. Słowo 
wstępne - Jan Koprowski. Wy. 
stąpią: R. Ba.rycz, A. Be.n.czak, G. 
Bilińska, s. Klima,szcwsika. W. Ga 
wroń,;ka-Libo, S. Lestan. W. Ma
ni.j.aJk, Z. Petri i M. Szuflet. 

.Praco w nicy poszukiwani LOK.ALE 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 

Tomasza RychLińskiego Łódź, Al. Kościusz

ki Nr. 23-25 przypominają, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia 

i odwołania załatwia dyrektor lub jego za

stępca w poniedziałki od godz. 13.30 do 17. 

Jeśli w poniedzf.ałek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 2769-K 

ZGUBlONO kairty mel
du•nkowe ora'Z po<kwńtowa 
ni•e na zlożo·ne dokumell'l
ty na nazwiSlko Antoni 
Machul$k.i i Machulska Ja 
niina nr nir J .-IV 12210, 
J. IV-12209 ul. ~2 Lipca 98 

Dnia 21 października 1952 roku zmarł 

S. t P. 
Wykwaliflkowaneg0 księgowego rachuby płac 
poszukuje Przedsiębiorstwo Montażu Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi ul. Wodna 22. 

2 POKOJE, kuchnia, wy 
gody, śródmi.:.ścńe zamie
nię na większe tel. 271-03 

DO wspólnego pomi-esz
~ze.n\.a przyjmę samotne
go pracującego. Zerom
"klego :'>-8 gQdz. od :J do 7 

2761-K 

( )głosze11ia drobne SŁONECZNE 1•1. pokoju 
z kuchnią dużą, wygada
m.I w Gd.ańs.ku zamienię 
na mier.zkanle w Lodzi 
lub oilmlicy. Zgłoszenia 
PiobI'kows.k:a 1'76 m. 15 

- i,•.hAli.f .• , )TECHNOZBYT - Gdyni<'!, ___ ...,._ ______ I Swlęb-Ojań&ka 96 tel. 54-03. 

" •• ,.,.,.,.w11 L pccJ~ Posiadamy sLl.nikl eJ.-ek' ' 
,„ . 

l\sta skórne. weueryczn~ 

m0<:zopłc1owe. P10trkoW · 
ska 109-fi (10477-G> 

Dr BIBEltGAL specjall-
i;ta skórne. weneryczne 
4-6 Piotrkowska 134 

Dr ltEll'HElł spec]altst& 
tvenerVl."'Zne ..i< Orne. p!C\O 
we (zaburzenia) Piotr· 
ko wska Ił. czwarta -
etódm• (11016-Gl 

Dr LASZl!:WSKI choroby 
skórne, weneryczne 7 30-
8 30, 17-19 30 Więc ko W-

es kiego 28 (13nl-GJ 

Dr KUlllłEWICZ specJal1 
Sta weneryczne. skórn~ 

8-9 30. 3-łl P1otrkowsl< & 

nr lOA 1u110 ni 
Dr Al. Lt.SNtt.Wl~'L ctll· 
rurg 18-19 Jaracza 36a, 
tel. 224-09 (13715-G~ 

Dr ZAUKMAN spec) a lista 
sKńrne. weriery~1.ne 8-9 3(1 
ł-6 Narutuwh„"'Za 2 

Dr KO.l\'l'K.l ::i"'~l.!}SllStb 

akuszer1a choroby kobie 
ce ntepłoelność przy1mu 
Jp 4---11 P1ntrkow~kB 33 

Dr SIENKO specjalista 
t;kórno-weneryczne 4-6 
Kilińskiego 132 (11442-G) 

Dr CZYŻYK.OWSKI cho-
roo:v serca reumatycz-
ne ł-6 Gdańska 65a 

Dr PIWEl'K.1 wewneti"Z· 
ne pt u ca aerce 3-7 ul 
P1ot.rk1•wsk.a 35 ti24RO-n1 

KłlPN(l -SPIC , ,f';UA'l 

\'vl.M„.l.N1" p10~·a1 Napra-
wa - kupno, okazje. -
Obrońców Staltngradu 20 
(11 Listopada) 

SPRZEDAM dom trzypię 

trowy zaraz. Oferty skła 

4ać Biuro OgłOS1Leń Piotr 
kowska 96 „Ulica N ani-
towicza" (14155-G) 

SPRZEDAM ma.szynę „Sin 

ryczne do 335 KM, roz
rus'm!.iik.i, wy]ącznikl, poze 
ączn.ilk.1 21ero gwi•aizda 
rój.kąt, zwy,kŁe 1 automa 

tyc:z.ne ag.r-egaty, prądni
ce, przek..,7'nilk.i, ko-nt:role 
ry, akumulatory sta,cyjne, 
żBII'ówkl sweina. 

t 

ł 
t 

KREDENS dębowy, stół 
R krzeseł, 2 fotele do 
sprzedania. TuszyńSlkl 69 
m. 3 (13908-G) 

SETERKI Lrlan,dzkie sied 
miotygooniowe sprzedam 
Tel. 100-22 po 16 

SPRZEDAM samochód -0-
sobOWY „ Wainderer" m.a
!JoU.tra.żO>WY. Wiactomość 
Stylowa 19, Ruda godz. 15 
oo 17 (14006-G) 

SAMODZIELNE 3 pe>koje 
z icuchni·ą, og·rodem so
pC>t zamienię n.a podobne 
Lódź. Oferty „Dz'.01milk. 
Bałtycki" Gdynia pod 
„PH". cn67-K) 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nlą w śródmiieściu na po 
kój z kuchnią lub 2 po
koje z kuchn.lą, Oferty 
skla.dać Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96„ Wygody" 

ZAMIENIĘ duży pokój 
stC>nec:zny na 2 pokoje z 
kuchnJ,ą lub 1 pokój z 
!<uchnJą . Ol>r. Sta.lingra
du 17 m. 3 (13999-~) 

ZAGINĘŁA suczka rasy 
Cza•u-Czau jaSl!lo-ruda. -
Oc:!.prowaidzić za wynagro 
dzenLem ul. Próch'llilika 34 
Suki-ennik . (13903-G) 

ZGUBI-ONO legit. Zw 
ZaJW. Nazwisko Ka·ta.rży
na Malczyńska Rzgowska 
nr 39 (1398-G) 

ZGUBIONO legit. Ube-z.p. 
Społ. Edward Polpuchow 
ski, Hu toria 19 

I 

ZAMIENIĘ dwa po.koje, ZGUBIONO !eglt Ubezip. 
kuchlTlla, gaz, ubilkacja, Spo~. Anna Kailińsk.a -

WOZKI dzLeclęce: głębo- centrum na trzy pokoje . Łódź, Kriaszews.kiego 16. 
ki I spacerowy do spra-e- ce,nE_rum._TeJ.:.._!~ 1:59 __ ZGUBIONO legi,t. t.ram
da.nla. Zgłoszenia Wrób- POMIESZCZENIA sublo- wajową Bronl5ława Mu
ewskJ.ego 32-6 kat0<rsklego poszukuje od cha Łóciź, ul. za.po.JskleJ 

.SPRZEDAM 3 kotły m!e- za.raz młody !Jnżynler. - nr 68-b (13967-G) 
dzian.e oukiemlcze, waga Oferty składać Biuro ZGUBIONO wejśclóW'klę 

10 kg stemplowana. Wia- Ogłoszeń Piotrkowska 96 fabrycmą Zofia GraC?.yk 
domość Zgiersku 4-3-45 u .,Czesław" Stefa.na 14 (13966-G) 

ZGUBIONO dowód osobi 
sty Teofil Wójclik Dębi
niec, gm. Bogu.milów. 

SKRADZIONO 2 legity
ma.cje zw. Zaw. Hali1na 
Renki.ewlcz, Helen•a Bru
kaisz. (13960-G) 

SKRADZIONO kartę mel 
d•unikową, legirt. Ube.z.p 
SpoL 2 legit. tramwa.io
we, Zw. zaw„ książec.z'kę 
radiową Stani&awa Su
lisz, Gdańska 4 

ZGUBIONO potw.ie.rdz>e
nie odbioru na prowadze 
nie ha1ndlu. wyd. prreiz 
Zrzeszem . .,, Ha.ndlu Pry
watnego za nr 203572 na 
nazwl.sko MBII'ila Garło -
Łó(lź, ul. Pla·c Kościelny 9 

ZGUBIONO kartę rzemie 
ślniczą nr 824 wydaną 
pnez Sta<I'ostwo Grodzkie 
Sródm.-Lódzkie, Oddzi.al 
Przemysłu na prowarlz.:.
nie Za/kładu Studniarskie 
!lO na nazwisko Stefan 
Fabianowski (13947-G) 

doz.orcy (140/l'kG) ELEKTRYK pra,C!Ujący po 
SAMOCHOD DKW sprze- szukuje pom!eszczeni•a o
dam. Oglądać moima· w kolice Łodzi, 1 Warszawy. 
gC>d>z. l4-l6 ul. LazC>w- Oferty składać Biuro 
skiego 18 (dawniej Boni- Ogroszeń Pl.otl1k.owska 96 •1111-1111-1111-1111-1111-1111-mi-11. 

fra•tersk.al Chojny „El~try~~·OZNE -~~~~~~Ou;;.'i:'~ii.Af>"i"'-
KREDENS I witryna (kal\l PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO 
kazki aro:e.ch) do sprzeda- PARYŻANKA artystycz· w.ODZI I St I k '"O 
ni.a, Łódź, Pabiainiok:a 35 w a.. u • rze czy a • 

na cerownia naprewta ł j I · y 
m. 1 (13990-G) garderobę bez śladu 01 og a.sza ą przetarg n eogramczon 
KUPIĘ plJ•nd·e mały ze- w1e"knw•klP0 <" A- ~ na przeprowadzenie kapitalnego remontu 
spół maszyn przęd'Zalll'l.i- z 

0 
u 8 " dwóch wozów konnych. Wszelkie informacje 

czych. Oferty Składać Biu rlotyczące remontu otrzymać można w Dziale 
ro OglC>neń Piotrkowska LISTY. wypłat w teczce Gł. Mechanika pok6j 28 w godz. 7.30 - 15 30 
~6 ood „Pi.lne" zost.a·w1ono jadąc taksów Oferty należy składać w zamkniętych koper-

„ ką z Dw0>rea Kaliski-ego • h . ' „ 
ZĄo.·rAlłOW l'lłi\l'Y dnia 18 pażdziemlika. _ 1 .ac z zaznaczemem„Remontwozówkonnych 

l(era" , Kaini,enna 10 Bog-

POTRZEBNY robotnik -,zwrot ust za wynagro- do dnia 6 listopada br. godz. 12, w sekretaria
firma Pe.rla I Pome>rskl. dzemem Lódź. Wierzbo- ~ie pok Nr 3 Komisyjne otwflrcie ofert na
Piotrkowska 85 lwa 12. N-·_vlcid ;tąni ~ ty~ż~ dniu o godz. 12 30. Dyrekcja 
POTRZEBNA pomoc do- ZAGINĄŁ wyzeł (Sl\lka) ~astrzega sobie dowolny wyb6r oferenta lub 
mowa naitychm1.ast. Wa- biało-brązowy. Odprowa- . • . . d · 
runkl dobre. Łóciź, Ki- dzlć za wynagrodzeni-ean •tmewaznleme przetargu bez podania powo u 1 

dańskl (14-016-G) 11ńsk1ego 105-8 Lipowa a-1 Zł-0blński ?~~~nia odszkodowania.. 2764-K 

4 DZYENNIK ŁODZKI nr 255 (2571) 

ZGUBIONO w-ejściów,kę 
fabryczną nr 2064-52 An
drzej Mi.tera Ma.ry.sińs,ka 9 

ZGUBIO~W legi~. Ubezp. i 
Społ. Nazwisko Stainhsław 
Bartczak Za·chodnia 68 

ZGUBIONO legit. triam
wajową Zdztsła·wa Prze
wies, zam. SolanG<owa 7_ 

ZGUBIONO J.egit. Zw. 
Zaw na na.zwJ,sko Zofi.a 
Jędr~ejczak - Łódź, ul. 
Próchnilka 17 (!.37112-G) 

ZGUBIONO 3 ka.rty rze
mLeślnLcre wyd. przez 
Oddz. pr-zemysłowy w Lo 
dzi na prowadze•nie rzeź
ni·ctwa na nazwis.k•o Woź
niakowski FranchsrLek, 
Woźl).1akowSlki St-ef.an i 
rgna.czlllk Józef Lódź -
Rzgo~3<a 7_8 (13836-G) 

SKRADZIONO leg:iJtyma
cję czlonko·wską n'r Jl6, 
wyd. przez Izbę Rzemieśl 
niczą w Lodzi na .na·zwi
sko !gna.cy Romal!110wS'hi, 
Łódź, Wojska Po·tskl·ego 
92 oraz ka•rtę rejestr.a-cyj
ną rowero•wą 1 kwi.ty U
rzęctu Skarb~g~-· __ 

ZGUBIONO leg!t. tramwa 
jową Jan Ko.zub. Boinif·ra 
terSika 6 (13810-G) 

ZGUBLO'NO wejściówkę 
fabryczną - We~orji>.a 
A.drumczyk ul. Murarska 
nr 42a_ (13949-G) 

ZGUBIONO dowód toż>. 
sa.mooci konia. właściciel 
Władysł:awa Kluska, wieś 
Podgórzyce gm, Tum, 
pow. Łęczyca 
ZGUBIONO legit. Ubezp. 
Społ. na na.z,wisko Ed
wa.rd Za1rzycici Różana 12 
UNIBWAZNIA-sięzgu
bi cmą plieczą tkę Łódz
kich Zakładów Gastt<>no
mlcznych o naistępującym 
brzmieniu. ŁódozkLe Za•kia 
dy GaistronQlniczne Ba.r 
„ Wldzewslki" Łódź, ul. 
Arm1,1 Czerwonej 47 
DNIA 15.10 w godz. wie
czornych w tramwaju na 
pomoście zgubiono te,czkę 

z książką podatkową n.r 1 
Urząd Skarbowy Oddezi.ał 5 
wraz z rachunkami Józef 
S~i~iń&~i, lf abiainicka a2.G 

Dr med. 

PIOTR HAAS 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 paź
dziernika o godz. 16 z kaplicy cmentar
nej przy ul. Ogrodowej 

Zona., synowie, synowa, wnuczka 
i rodzina. .... 11111„„,„„„„„ 

S. t P. 

WŁADYSŁAW KOWALCZYK 

wieloletni członek Cechu Fotografów, 

b. Starszy -Cechu oraz Przewodniczący 

Komisji Egzamina.cyjnej Mistrzowskiej 

zma.rł dnia 22. IO. 1952 roku. 

W Zmarłym traci rzemiosło łódzkie 
oddanego i zasłużonego działacza. Po
grzeb odbędzie się 24 października 1952 
roku o godz. 15 z kościoła Przemienienia 
Pańskiego na ul. Rzgowskiej na cmen
tarz n~ Chojnach, o czym zawiadamia 
~~zystk1ch członków Cechu i przyja
c10ł. 

14184-G Zarząd Cechu. 

ZGUBIONO Legit. Zw >;GUBIONO kartę mel
Zaw. na nazwlos.ko Izatoe- dunlkową n.a nazwie.ko 
la Macjejczak <";łąbala Kazimierz ul. 
ZGUBIONO kairtę mel- Obr. Stalingradu 26 
dun.kową NazwLsko Plot.r ZGUBIONO ka,rtę mel
Zygmunt, Lowi<::Z Brat- dunkową Jadwiga Cieś-
kowke 25 (138RO-G) lak Łódź, 22 Lipca 34 
ZGUBIONO legi.t. Zw ZGUBIONO kairtę mel-
Za.w." na na"Zwhsko Cza- duruko~vą Stanisła~v·a Płu-
mańSikl Mieczysław lciennlk, Dobra 6 m. 3a 

lllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllłlllllllllllllłlłllllllllllllllltlll 
E WYUAJE l,NSTYTU'I PRASY CZYTELNIK . 
ERedakc:ole I Admlnlstrac1• t.ódł . ul Plotrkt)WSk• 96, 
:rei Centrala 283-00 Red nacz t25-64 ~ndz przyj. 
§'2-13 Sekr!'tarz odr>nw 204-7~ 1?ndz przy1 tn-12, 
;;dział 11ospndarcz-v 141-10. dz1a~ •portowv 208·95, 
E dział mle,Jskl 114-32 dział l\stńw ł43-80 
:lledakrta rękopisów nie zwraca za treś~ t termlny 
i Ol?łoszeń nle i,1„,-,,e n<lp„wledzla'ności. 
:Dział ogłoszPf\ PlntrknwskĄ 96 tel Il 1-50 I U4-7S 
i czynny 8-18 w soboty 8-14. 
:r>renumerate m1.,,.1eczna zł 4 os. kwarta In• zł 12.19, 
E iólrocznle zł 24 30 pn-v1mu1a wszystkie Ura~y 
;:' Ai;:enc1e Pocztowe oraz listonosze mle1scv f w!ej
=•cy na terenie eale1 Polski w terminie do 15 .... 

dego m-ca na <>kres następny 
:REDAGUJE KOLEGIUM as~~~. 



Program Wyborczy Frontu Narodowego 

realizuje marzenia wielkich synów 
Ich idee l __ n_a_s_z_e_i _O_'J_·c_z_y_z_n_y __ I, Nasze czyny 

Andrzej Frycz-Modrzewski 
(1503-1572) 

W dziele O naprawie Rzeczypospolitej" pisze: 
„Nie jest to·ona wolno§ć, która jest w uściech każ- . 

deoo, ale okrutne niewotstwo, iż pan przyu.laszcza so
bie moc nad żywotem i śmiercią slugi swego ... A przeto 
i kmiecie i wszyscy poddani od takiego tyraństwa 
mieliby być wyswobodzeni" ... 

Franciszek Salezy· Jezierski 
(1740-1791) 

„Część największą ludzi ubogich i prac~witych ~o
wiemy pospólstwem, u Francuzów pospolstwo 1est 
t-rzecim stanem. Wedlug mnie pospólstwo powinno by 
się nazywać najpierwszym stanem narodu. aibo wyraź
niej mówiąc zupelnym narodem... Bogac.twa i moc 
państw pospólstwo sklada i pospólstwo utrzymuje 
chara.kter narodu". 

Hugo Kołłątaj 
(1750-1812) 

Nie może ten naród nazywać się swobodnym, gdzie 
czl;wiek jest nieszczęśliwym, nie może być ten kraj 
wolnym, gdzie człowiek jest niewolnikiem. Żadne więc 
prawodawstwo nie może przemilczać praw człowieka, 
żadna społeczność nie może robić ofiary z ludzi dla 
1udzi. Mówić aibowiem, że lud nieoświecony nie może 
mieć w całości praw sobie wróconych, jest mówić 
przeciwko regulom roztropności i słuszności" ..• 

Stanisław Staszic 
(1755-1826) 

,,z samvch panów zguba Polaków. Oni zniszczyli 
wszystkie uazanowanta dla prawa. Oni, rządowego 
posluszeństwa cierpieć nie chcą, bez wykonania zosta. 
wili prawo. Oni zupelnie zgubili wyobrażenie spra
wiedliwości, która tylko wtedy ważną byla kiedy pra
wo ich dumie, łakomstwu t zlości slużylo" ..• 

,,Naród z rzqdem feudalnym, czyli ze szlacheckim, 
dzisiaj żadnym sposobem utrzymać się nie może" .•• 

Eliza Orzeszkowa 
(1842-1910) 

„Gdyby nas zapytano, na jakich drogach dzialat
ności ludzkiej kobieta ze względu na przyrodzone 
ldolności swoje i pozycję społeczną pracować może 
1 ma prawo ... - odpowiedzielibyśmy tak samo, jak 
u• kwestii nauk mających być udzielanymi kobietom: 

Na wszystkich tych, które stoją otworem przed 
mężczyznami, na wszystkich, na których czlowiek stać 
się może szczęśliwym i użytecznym". 

Feliks Dzierżyński 
(1877-1926) 

„Gdzież wyjście z piekła obecnego życia. w którym 
panuje wilcze prawo wyzysku, ucisku, gwałtu? 

Wyjście w idei życia harmnnijnego, życia pełriego, 

obejmującego cale społeczeństwo, całą ludzkość - w 
Idei socjalizmu, w idei solidarności. mas pracujących". 

(Pamiętnik wi-'ę_ź_n_ia_) __ ..:.. 

R obotnlk pracuje nie na kapitalistę - pracuje dla 
swego na.rodu, dla siebie 1 swej rodziny. 

Chłop pracujący jest dziś rzeczywistym współgospo. 
darzem kraju. Państwo ludowe zwalcza l ogranicza wy. 
zys!t kułacki, broni przed nim chłopów pracujących. 

Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od 
burżuazji, zna.lazła dzięki władzy ludowej szerokie mo
tllwości rozwoJu. 

Front Narodowy 
- skupia się wokół klasy robotniczej, która prze

wodziła narodowi w walce o wyzwolenie, a dziś prze· 
wodzi w budowaniu nowego życia 

- opiera się na sojuszu robotniczo-chłopskim 

- wzmacnia ooraz ~ciślejszą więź inteligencji pra-
cującej z klasą robotniczą. 

P 
at\stwo ludowe odebrało kapitalistom fabryki, ko
palnie, huty, banki - uczyniło je własnością na

rodu. Państwo ludowe wYwłaszczyło obsZarników I 
podzieliło ziemię obszarniczą między chłopów pracu· 
jących. Na.ród wyzwolił się spod panowania kapitali
stów i obszarników, którzy niepodległość trakt.owali 
jak towar na sprzedaż, stal się panem własnych lo
sów. 

U walnłając naród polski z obclą,teil szlachecko· 
burżuazyjnych, klasa robotnicza jako spadko· 

bierczynf patriotycznej I postępowej historii Polski WY• 

zwollła potężne siły twórcze narodu. 

Rozszenajmy udział mas ludowYch w rzlłdzeniu 
państwem. ulepszajmy pr~ę rad narodowYch. Wal
czmy o to, by każdy urząd przestrzegał praworządno
iłcl I wskazań władzy ludowej, aby dobrze służYł lu
dziom pracy, troszczył się o ni'ch.„ 

K obłec!e, która w ustroju kapitalistycznym była 

szczególnie upośledzona, władza ludowa zapewniła 

równe z mężczyzna, prawa, urzeczywistniając te prawa 

systematycznie l coraz szerzej. 

Kobiety pracują we wszystkich dziedzinach i na 

najbardziej odpowiedzla.lnych stanowiskach. 

K lasa robotnicza pod przewodem Polskiej Partii 
Robotniczej, w sojuszu z ma.sami chłopów pra

cujących, wzięła władzę w ręce i przezwyciężając ·wie
kowe zacofanie kraju, podjęła wielkie dzieło budowy 
socjalizmu w Polsce. 

Pod wsp_ólnym sztandarem pokoju i clemokracji, pod 
przewodem wielkiego chorążego pokoju Józefa Stalina 
łączymy się z milionami prostych ludzi na całym świe
cie w walce o poszanowanie praw każdego narodu, 

To· nasza lista 
- na nią pójdziemy głosować 

... . 
mow1q: 
nauczyciel 
Czesław Ciesielski 

Bł}dę gll&s<>Wał za Frcmt.em Na~ 

rodowym, d.181bego że l"r001t Nairo
diowy buduje Po!Slkę Ludową, Pol 
skę robomnilków, chłopó'W I pra>cJU-

sowa.n.la. Nlttb nai5l ip.rZ'Yftll Jl'°" 
słowie rządzą tak PG~ską, żeby ..,, 
n!,eJ pawgtało to WVYStko, ce 
Jest wytycz001e w programlP wy. 
bO<T'C!l.Y1ll! (em) 

Ze wspomnień 
o działalności 

Jana 
jące.J lrnte'llgencjd. p •, k" 

Polska Luoowa DJl.e tyll«I umo·• tas1ns &eno 
:ilLi'\wla ml ukończw.iie średnl~J ':I 
szkoły, nde tylko dała m,1 stYP<'!ll· (dokończenie ze strony 3) 

d:rwrn 1 praicę zca.raz po ukoń-cunlu giętego członka KPP i PPR 
s'llkoły, aJe U1J1-0t'llwlła ml srt.udda przewieziono do Stutthofu, 
wy:tisze na Studium zaoe1..nym gdzie kilka miesięcy później 
PWSP w Łodzi. PracuJą.e -iawo- zginął w komorze gazowej. 
dowo, maJą.e na u1rn.ymanilu ro- * • * 
dzlnę, mogę daleJ podwyisr&a~ Janek Ptasiński nie załamał 
swe kwnHfilk.a.cje zaiwodowe I uzy- się na wieść o śmierci brata 
skat wyższe wykS7ltaibce<DJ!ie w !de- i ojca. Mścił ich, zabijając pót 
runku, który mn:ie lntem-esuJe. w niej komendanta żandarmerii 
wa.runkach kaip!J!Jal!JJ$!tye:im.eJ Pol- w Czerwieńsku. 
ski p<>d-0bne studia byłyby rn.le-- Gdy zbliżała się Armia Ra• 
moWJ.iwe. dziecka, Jan Ptasiński nawią• 

I Będę gł0rrowa.l na U9tę Frontu 
Narodowe.go równi~ dlatego, że 

Polsika Lud~a z3.pewnlia molan 
dzie'Ciom op1ekę lelka.rską 1 - po
dobnie jaJ!c mnie - bezptartmą 

szkołę. Polska Lu~owa. dba o nais 
lu dz! praicy C()fl'~n: trOOkl lwiej 1 
wydarfmire·J, czego wyTa.zean je11t 
ostatni de,kre<t rządu o popraiw1e 
bytu nauezryrelell, 

CZESŁAW CIESIELSKI 

zał z nią ścisły kontakt radio· 
wy, wskazując punkty roz
mieszczenia niemiet.kich szta• 
bów. Dzięki tym wiadomoś• 
ciom zostały zbombardowane l 
zniszczone sztaby w Naboro· 
wie, Kamienicy i i::trzębowie. 
Po wielkiej stycznioweJ ofen
sywie w 1945 roku oddział je
go wkrc,~zył pierwszy wraz I 

Armią Radziecką do Płońska. 
Jan Ptasiński organizuje na-

na.uczyei,erl Si:koły P<>dlstawoiw~J tychmiast zo<rząd miejski i ko-
w stróty, gm, Bró.tce mitet powiatowy PPR, gdzie 

obejmuje funkcję I sekretarza. 

... i chłop małorolny 
Bolesław Olkowicz 

Bolerslaw OlkOWlie"J: 3-hektaroiwy 
gospoda.rz z gr. Stróża (!Pil. Brój
ce) po wywlązam.lu się ze w,~zywt

klch zobowiązań od9taiw ł uresu
lowamiu 3 raity poda.tiku, wJ~lę 

na pun1kt skupu w Buk~cu 091:1.t 
ni wóz zllemDJllllków k01111tnlkto· 
wyeh. 

Ponłewat w ostartmch Oniaeh 
wszyiscy tyj9llly w podiniiO<słe~ &t
mosf erze prz<>~wyboorrc~, r<>Zm1l

wę sk,lerowuj.- na temat :z:blllłaJą

cej się Me d1Jie1i. 

- Ja osobiście - m&wt Ol'ko
wlcz - pod programem Froon1u 
Na,-r<>d<>we,go }>O<lptsuję się... o, 
obu tymi spra.cmvatnyml rękami. 
Cr.y będę w n&edzlieilę głosowa.I? .•. 
Jaikżeby nłie!„. Bl.orę po.d rękę 
swą nlermlo4szą odre mnl1e Zetlę 
i urooeyśelre ~d'zlemy na pu?lllcrt gł-0 

* o * 
Ma.rl3111 ostrow!lkl, robotmJ!k k-o• 

lejowy, który w czasie 0<kupracj,t 
był r~jo,oowym komen.dantell! AL 
w Płońsku, wspomina teraz maeń, 
k!iedy to po raa; pierwszy sp(>tkał 
się z tow. „Kędzlorrem" w :SWYLQ,l 
domu odległym o 150 m o.d kwa.te
ry gestapo. 

- Dobry chl<>paik był z n.ll:SZl!fiO 
„pt111Sirn•iaika". Mą.dlry I odważny, 
bezgrllllliicrJm1be Odda.tey s1i.ra-..l(,Le lu• 
du - i za to go kocha.ro. 

Kocha.la i kocha go też cała tu,4-
ność rod:zimlego pocwlatu plotlislkie 
go. Jego tową.rzysae w8J1k stwie!l'• 
dzają zgoonle: we~oły, dizlelny t 
r-OZważny, talklm, Ja.klan powlllrlen -
być przywódca i org:mi,zator. 

DzU sp<>łeezeństwo i pa.~ti.a po
tramy ooeinlić za&ugi I bohalter· 
stwo Jana Pta!11ńsk1'e,go. Będąc 
I sekretarzem. Koml,tM11 Łódllkle· 
go PZPR wybrany zomł kam.dy• 
daterm n·a p<>sła do se,Jmu, Lud 
mu 1.aufał i wte, że swe obowiązki 
w olkre.sle p0<kojowe.1 Wall.k.t o Po1 
Sikę sooja.l~tY'CZDą ~ei!Jn.lać będzie 
tak, ja.k walczył z bronią w ·ręlk11 
o w<>ln-0ść Po19kd robo<tnlllków I 
chł'Op6w, (a) 

Wynurzyły się z mroków ludzkie cienie, pokurczone ja
kieś; przydługie l cudaczne. Ondraszek wyszedł naprzeciw. 
Z nim Braciszek, Moroń i Ru~iczka. Ogień za nimi buzuje 
wysokimi płomieniami, rozrzuca na polanie czerwone blaski, 
strzępi je I ciska w ścianę lasu. Pryska wciąż iskrami, a kam
raci bełkoczą koło ogniska i raczą się winem. Ferdinando po
brzękuje na lutni. 

119) 
kiem. Ich namaszczone włosy, splecione w warkoczki koło 
uszu, błyskały szkliwem w rudym świetle ogniska. 

Ondraszek rozsunął ich, poprowadził goś.ci do ogniska, 
uczynił zapraszający gest dłonią, by usiedli n.a pniakach. 
Zrzucił z ramion dolman, nakrył najwygodniejszy pniak, po
iadził na nim Łętowskiego. 

W ruchomych blaskach występuje wysoka postać patra 
Foldyna, podobna do śmiesznego, chudego straszydła, odzia
nego w jakąś czarną mantylkę, w zabawnym kłobuku o wy
gl-ętych z boku rondach. Za nim stąpa twardo stary Pindur. 
I on chudy i podobny do straszydła. Bielą się jego wełniane, 
obcisłe nogawice i bieli się jego fałdzista koszula. Obok nie
go stąpa jeszcze dwóch silnych chłopów. Wiodą jakiegoś pąt
nika. Stary to człowiek, bo ledwie nogami wlecze. niedołęź
ny, wsparty ciężko na ramionach towarzyszy, ubrany w 
dziwną szatę podobną do mnisiego habitu, w płaskim kłobu
ku na siwej głowie, z pielgrzymim kosturem w dłoni. Kło
buk obwiedziony jest muszelkami, na wysokim kostl!rze ko
łysze się spora tykwa podobna do pękatej butelczyny. 

- Dej Boże dobry wieczór! .. Bóg z wami, a złe od was!.„ 
- posypały się pozdrowienia przybyszów. 

- Dej Boże!... 
- My do hetmana Ondraszka! - rzekł zdyszanym głosem 

pater Pindur i uczynił z dłoni daszek nad oczami, bo ogni
sko oślepiało go J nie dozwalało dojrzeć twarzy Ondraszka. 
Widział tylko wyniosły, hardy kontur ludzkiej postaci na 
przedzie, koło niej trzy pomniejsze kontury. 

- Jam jest! 
- Witaj Ondraszku! - zawołał. Ondraszek z ulgą wyczuł 

w jego głosie radość i życzliwość. 
- Kogo mi przyprowadzacie, wielebny panie? Widzę Pin-

dura i jeszcze trzech innych? Kto oni? I 
- Nieproszonych gości sadzi się pod mietłę, Ondraszku, 

ale tego gościa, którego ci wiedymy, pozdrowisz go na sto 
razy.„ - podjął Pindur uroczyście. 

- Pokój ci przynoszę, synu, i błogosławieństwo Boże! ł"ę
towski jestem. Sziczęsny Łętowski, syn marszałka chł<Jpskie
go, Stanisława Łętowskiego. 

- Nie przypominam sobie ... 
- Nic nie szkodzi, Ondraszku!' Przypomnisz sobie! ... Pro-

wadź nas do swoich kamratów!... Daj usiąść! Goście twol 
znu ·:eni... - wtrącił Pindur. 

Tamci przy ognisku już zauważyli przybyłych. Ucichli 
przeto, jęli wstawać, przybliżać się, patrzeć c'ekawie. Sporo 
ich było. Przeważnie Wałasi w góralskich czuchach i w bia
łych portkach, z obuszkami, z szerokimi pasami na brzuchu, 
nabijanymi mosiężnymi ćwieczkami, za pasami pistolce, 
hardzi, hyrni, zawadiaccy, patrzący spode łba, prawie że wil-

PrlllL, Zak.l. Grat, R.S.W, .,.Prasa" - l.ódż, W.. Zwu·.kj U, - Pap1e1 d.r\1k, mat. 60 1r, 

- Nie przypominam was sobie ... - podjął znowu niepew
nie, bo w dalekich wspomnieniach błąkał się jego obraz. 
Kiedy go widzial i gdzie? ... Nie może sobie przypomnieć! A 
jednak pamięta te dziwne oczy jakby patrzące poza ludzi, 
głębokie i czarne, pelne płomieni, jego zasuszoną twarz ... 
O, i te dłonie sobie przypomina. Wszak grzał 1 je kiedyś nad 
ogniem, jak je teraz grzeje. Palce ich podobne do krogul
czych, zakrzywi-0nych szponów. Gmera nimi nad ogniem, 
jak wtedy gmerał. Lecz kiedy to było? ... Drobniutki lęk go 
obleciał, gdyż pątnik podobny był w tej chwili do starego 
czarownika, który jakieś dziwne zaklęcia sprawuje. Patrzy 
nieruchomo w płomienie, milczy i krogulczymi palcami gme-· 
ra nad nimi. 

- Nie przypominam was sobie! - podjął po raz trzeci. 
Wszyscy milczeli i patrzyli w pątnika. Urzekała ich jego 

tajemniczość i te palce drobiące płomienie. 
Pątnik podniósł powoli głowę, wstał z wysiłkiem, wpatrzył 

się w Ondraszka. Wyciągnął do niego dł-0nie. Trwał przez 
chwilę w milczeniu, a potem, wciąż z wyciągniętymi dłońmi, 
postąpił ·i powoli dotknął palcem jego drobnego, czerwonego 
znamienia na czole. 

łc. 4. n.) 
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Dla szczęśliwej przyszłości 

G
łęboka suterena. Sciany 
małej izby przeżarte wił 
gocią. Przez otwarte o-

kno, ledwo wystające ponad 
poziom ziemi, czuć stęchliznę. 
Gnieżdżące się w ciasnej izbie 
dzieci - pozbawione opieki. 
Przecież rodzice muszą pra
cować, aby zdobyć dla dzieci 
kawałek chleba. A o pracę w 
tym okresie zastoju gospo
darczego - nie łatwo. 

W takich oto warunkach wY 
chowało się wiele córek i sy
nów łódzkich robotników. 

Tak było kilkanaście lat te-
rnu ... 

naszych dzieci 
Dawniej na terenie Łodzl I pełnie inaczej ... W każdym mie 

nie było żłobków, dziś je.st ich ście rokrocznie odbywają się 
51, a w ciągu najbliższych wyścigi na hulajnogach lub 
trzech lat liczba żłobków miej rowerkach. Dzieci mają za-

Jakże inaczej wygląda sytu
acja młodego pokolenia ro
snącego dziś w Polsce Ludo-

1 
wej. 

Dziś troska o młode pokole- ("' 
nie rozpoczyna się już od ko-
lebki. sklch w porównaniu z 19:>2 ro- pewnione możliwości wszech-

Niech przemówią cyfry. kiem wzrośnie trzykrqtnie. stronnego rozwoju - umysło. 
wego i fizycznego. 

Zwiększy się 
.l również ilość 

;tacji opieki 
nad . matką i 
dzieckiem przy 
1kła-lach pra

cy. Bliski jest 
~zas, w którym 
'ędziemy po-
posiadali je-
dynie na tere
nie samej Łodzi 
1.200 stacjj opie 
ki nad matką i 
dzieckiem. 

Przy licznych 
przedszkolach, 
do których u
;częszcza obec
nie l UOO dzie

Wojna pozostawiła wszędzie 
swe ślady. We wszystkich dzie 
dzinach życia przerzedziła sze
regi fachowców, toteż w szko
łach podstawowych nie posia
damy jeszcze dostatecznej ilo
ści nanczvcieli do prowadzenia 
~imnastyki. ale sytuacja ta z 
roku na rok ulega wyraźnej 
ooprawie, bo bramy wyższych 
uczelni wychowania fizyczne
go opuszcza coraz liczniejsza 

ci, powstanie coraz ' więcej 
ogródków, parków do zabaw 
i gier. 
.. Kto z- nas nlę .fu~'' ;iaroiło.: ' 

śmianych, sytych dzieci przy 
zabawie w salonach dawnych 
fabrykanckich pałaców. 
Głosując w niedzielę na li

stę Frontu Narodowego, gło
sujemy za wspaniałym pro-

gramem tego Frontu, za 
stworzeniem dla naszych dzieci 
jeszcze lepszych warunków do 
rozwoju fizycznego i umysło
wego. 

Misłrzosłwa · 
strzeleckie 
do_biegHją końca 

W dalszym ciągu mistrzostw 
strzeleckich w Szczecinie tytuł 
mistrzowski w strzelaniu z ka
rabinu wojskowego w pozycji 
leżącej zdobył Sawicki (Spój
nia"-Kielce) - 174 ·pkt. na 200 
możliwych. 

W konkurencji kb-1 w pozy 
<:.ii klęczącej pierwszym był 
Jasiecki (Włókniarz-Kraków) 
- 195 pkt., w stoj11cej - Ma
tuszczak (CWKS) · - 143 pkt. 

W łącznej punktacji z trzech 
postaw zwyciężył Wasilewski 
(CWKS) - 453 pkt. 

W konkurencji kbks - 5 łą
cznie w · trzech postawach zwy 
ciężył Wasilewski - CWKS
,f10.2• pkt.r· \ ·c 

wań dzieci? Ileż to _ razy na ma- · 
lym placyku lub i>odwórku naj 

. młodsi samorzutnie "brganizQ>li' .. 
wali biegi ·czy mecz piłkarski. 
Do· tego rodzaju im or.ez potrze 
bna J:>yła poważna wprawa or
ganizacyjna. Tymcza.sem nie 
miał kto zadbać · o organizo
wanie qzieciom imprez z z.a
ltre~m wychowan'ię fizycznego 
Dziś jest i w tej dziedzinie :w-

. J~.ajf,ep~~ę ··„s~a.thiJ;'k.i , 
rozpoczęły · turniej -

SJJortowcy · podejmują ·apel 
Złłrządu Glówne~o ZMP 

W przededniu wyborów do Szczegółowy plan udziału 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- sportowców w tych imprezach 
tej Ludowej Zarząd Główny podaliśmy w dniu wczoraj
i:wiązku Młodzieży Polskiej szym. 
zwrócił się ~ apelem do mło- W manlfes'tacy.Jnych pocho
d:ych wybo~cow, d~ wszy~t- dach mł0dzież SKS-ów kroczyć 
k~~h zar.ządow ZMP I or.g~niza I będzie jako . wydzielona grupa 
CJ1 S~o~ tow!ch, aby ł~szcze I przy szkołach w dressach z em 
b.a

1
rdz1e1 zwiększyły swoJ wy-. blematami. 

s1 ~k. w przygotow~n1ach m!o:- Pokazy sportowe i zebrania 
dztezy ,do głOSOWa.n1a, ~by dz1en I organizować będą również ze
wy.borow. stał ~1ę radosnytn I społy sportowo-agitacyjne we 
świętem Jedności nar:od.u. wsiach na terenie woj, łódz-

Sportowcy i aktyw1śc1 ruchu kiego 
sportowego organizować będą • 

kadra ludzi, przygotowanych 
po.cl każdym względem do 
prowadzenia wychowania fi
zycznego w szkołach średnich 
i podstawowych. 

Polska Ludowa stworzyła 
dzieciom warunki, o jakich 
nie może mariyć żadne robot
nicze dziecko w krajach kapi
talistycznyc-h. Spójrzcie na 
zdjęcia. Niech pomogą wam 
one uprzytomnić sobie ogrom 
pracy, wielkość osiągnięć wła 
dzy ludowej w dziedzinie opie 
ki nad dzieckiem. Niech będą 
miernikiem porównawczym 
między rachitycznym, bladym 
dzieckiem bez opieki w wil
gotnej izbie, a gromadką m:e-

W wielkiej sali CentFalnego 
Domu A1:rtlii Ra.dzieckiej w 
Moskwie nastąpiio uroczyste I 
otwarcie międzynarodowego 
turnieju szachowego kobiet. 

W turnieju tym bierze udzfal 
16 najlepszych szacbistek !lwia 
ta w tym 5 reprezentantek 
ZSRR. Walczyć one będą w cią 
gu miesiąca o prawo gry z mi 
strzynią świata Rudienko -
ZSRR. 

Nie pojadą 
do Cborzo\\:a 

Piłkarze ręczni Włó!miarza 
nie wyjadą w 'sobotę na finą
łowy mecz do Budowl41nych w 
Chorzowie. 

Ostatnio nadeszła depesza do 
.;ekretariatu z GKKF odwołu
iąca wszystkie sootkania wy
maczone na nled:delę. Termin 
tych meczów podany będzie 
później. 

imprezy i pc>kazy propagando- ------------------------------------
wo-sportowe. P ·REPARAT ,,I' IT A•6 l35l 

Demonstracja dzieci bazrobofnt'Clt 
. przeciw rządom da Gasperiego 

Pogłęll'laJąee się we Włosz~b bezrobo<:I~ wywołuje llicime dem.021.• 
stra.cje prll'test.a.cyJne przeciwko polityce rządO'Wej, ®prowadzają• 

cej ludność wło«ką do nędzy. 
Na zdjęciu: dziec.i bezrobe>tnycb hiorące udział w Ji>dneJ z demon• 

stra.cjl. 
Fot, - CAF 

'6ł tarłem - pół serio 

Dla rodziny 
Trzaskając drzwiami, wpa- - Pewnie, że będę. 

dla do nas przedwczoraj cio-1 - No, to ja Lecę na agifa· , 
cia Hela. cję. 

- No nareszcie, zastaję cię - Już mu się śpiesz11, a o 
w •domu . - wykrzyknęła, wita uświadomienie rodziny to nie 
jqc się z o.1cem. dba. Powiedz mi, co ja mam 

- Ate zaraz wychodzę, idę odpowiedzieć Sobkowej, ale 
na agitację. wiesz, taktownie, taktownie. 

- Właśnie a do mnie to nie - A powiedz jej, że gada w 
zajdziesz? ' takt „Grosu Ameryki", 
' - Kiedy ty . mieszkasz nie 
na · moim terenie. 
· - Nie na twoim. 
cych to masz czas, 
uświadamiać to nie 

ma ob
a rodzinę 

ma komu. 
- Cóż tam masz na wątro

bie? 
- ·A .Sobkową. 

• - Nie rozumiem. 
- Ja też nie mogę zrozu

mieć tego, co Sobkowa mówi, 
żt będziemy wybiera.ć tylko 
pierwszych trzech: kandyda
tów. 

- Plotka, klamstwo. Popie
rasz Front Narodowy? 

- Po co się p·ytasz, kierly 
wiesz, że nawet p'l'odukcyjne 
zobowiązania .padjęłam' '" 

Amerykańska 
reklama obuwia 

• ~·Jak •.popierasz F..-ont Na
rodOWJl'1 · tf! będziesz glf!so~ 

tl:tJit ;: na .wszyJthi.c~r'kctntfyda.·· ' 
tów . i zastępców kandydatów 
do Sejmu. 

STANISLAW MUSZYSSKI 
Może Pa.n mnleni~ swoje nazwisko 
o brz.mienJu ośmi-e.sza~a.f·ym na tn„ 
ne nazwisko. W tym celu należy 
zglosić sie w Prezydium D7.ielnl
rowe.I Ra.dy Narndowf.i Lódź-Sród 
m!e~cie, AJ. Kośc!USZ·kl 1 Pok. 315. 
ędzle otuyma Pa.n szczegółowf' ln
fo.rmacje. Aż do cltwi•ll otnyma
nia :i;e,,;WoJ e;nia na zmianę na'lWI· 
9ka Pa.na. względnlf' 7.ll'Jly I dzie
ci musi Pan 'P<>sługiiwać sle sta
rvm ru.z~'lllskiem. 
. M. K.OZLOWSKJ - W liś~le 

9Wym nie podaje Pail! tytułu, nn 
n<>d'stawl.- którego użyt.kulf' Pan 
d?J!ałl<ę. W wypa,dJku · Je7A!ll je~t 
Pan Jej hlpot.e('znym wlaAclrfr. 
Iem. wze:ledniP jeżeli d7.liałka zo· 
qtała . z e:ospe>d>irstw" okl! wydzlr 
lona na pndstaw!e ze'ł:woleni• 
GRN t a.kt\I notarlalneP.'o, skomn· 
""Wall'l.- d>:iałki natl~lde.I z d7ia1· 
ka o.jca bvlo n·i·f'•hJS"ne. Moł." 
Pa.n odwolaf ~tę do Pow\a•Ąwe.i 
RP,lly Narodm~"el w7..ęl. do "'o.Ir· 
wórl:r,ltlel Rarlv Na~,..riowej Wydz. 
Rolnfotwa t L·~nt.ctwa. 

Be-z P°'dpilS'u 

Jedna z czyte,lnlezek. - Kłopoty 
z brakiem drzewa w wiązlcach m<> 
że pa.ni zlllcwtdowar kupując „Lo 
fix"', który jest o wiele pra.ktycz
nie.iszy Sprzedają go wszystkie 
$k~3.dy opał-0we. 

Maria o. - Pracownik MPK po 
stet>0wal niesłusznie przedhtża .i ąc 
nie wykorzvstame bilety akadem5c 
kie no miesiąc nastepny . M!OOZ!et 
akademicka ma do wyboru abon~
menty 150 1 105 prze1aŻdowe I mote 
V:i5 w!asnvch potrzeb zaopatrywać 
~1 e w odpowiedni abonament. 

Wi-St. - Plerwsiz.ą sprawę prze 
1rnza"1śmy do odpowlednl·ch władz. 
Po otrzyma.nlu odpowiedzi. powla 
domimy, drugą zajmiemy się po 
l)Odanlu nazwiska chłopca. 

Ta,deusz s. - Jeżeli p~lad·a ran 
zaśwladczenie II rejestra·cJI, może 
się Pa·n przemeldowa~ o· !Je nie 
uzyskał Pan jeszcze wyżej wymie 
nlonego zaśw!adczenla - należy 
się zgłosić po nie do Wydz. Wo.1-
>ke>wego przy Dzi·elnlcowej Radzie 
Na.rodowej, Łódź-~ródmleścle, ul. 
Zielona 10 III p„ po·kój 358. Gdy
by Pan miał leszcze jakieś trUd· 
ne>ścl z wyjazdem n.a Ziemie Od
lyskane, prosimy 0 powiadomie
nie nas {tel. 143-80). Będziemy in
terweniować. 

Aga.pit wy9koczył na pokład, oml•Ja
lą.c strażnl.ków, którzy st.rzegll spokoju 
pasaże.rów plerwsz,eJ kla.sy I Slkra.<laJąc 
•ię, za,czął szukać kabiny Suliń!Jkl.ego. 
Wreszcl.e do·strzegł upraitnlony numex. 
Lekko narisńął klam!tę. Ustąpiła.. W ka
bhnte było ciemno. Po l>IJlacku 4oszedł 
do ko.J. 

klucz t opowLedzta.ł Sutlilsld•emu całą 
hilstorlt: swej podrół.y, 

dwóch golłzlina.ch w9p6IneJ pra.cy, Aga
pit umyty jut 1 o·golouy, w nowym 
ubraniu - wygląd.a.I catkli!m znośnl<t. 

w kle.szeni, wręczaJąc !e póf.nieJ mocno 
Już wyglodzon·emu Agapitowi. 

Czytelniczka L. R. - Odpla li
stu pnekaza.tiśmy dio dyrekcji 
MHD o wynJku !nterwe.noji po
wiadomimy. 

J. Lugowski, Sle·ra.dz. - Je.tel! 
jest Pan cza•sowo wymeldowany 
ze wsi Kluski I za.meldowany w 
Sieradzu, to win·len Pan głosować 
w miejscu czasowego zameldowa
nia, tj w Sierad'l.U. 

- Kt.o to? 
- Ps~st, to Ja. 
Suliński zerwał 11!ę l nadmiął ta«ter 

łwia.tla. 
- Agapit? Ty tut,a.j? Skąd? - PM'Wal 

AgaJ>l'ta w ramiona. Sla·daJ, mów. Nie 
11le re>zumlem, a.le cles~ s!ę„. 

Aga.pit przezornie zamknął drzwl na 
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- Bieda.ku - rozczulił się Sulltlskl. -
Tak chda.leś być ze mną. No, wpraw
dzie nie miałem zbytnf10 SM:ZP,śeJa, ale 
terą.z ruiem. zobaiczysz, za.ra'I. LnacoieJ 
pójdzie. 

Za.czę!; na.ra.dzać ttlę. 
- Tylu tu pa.sażerów, te DJ!·e zwrócisz 

na sleb:ioe uwaJI, Musisz mleć tylko pi>w
nl\ łllinę, no l przebrać się, bo niea;byt 
wyglądau na. 'p:uatera pierwszej kl.My. 
o - chwycił wall7lltę - tu ma.m letnie 
ultran,ie, które )akoł dO<)>a.sujemy do 
ciebie. 

- Przymfo.rz. Wpra,vdzle rękawy I n4:1-
1aw1'1 byl:y „nLellĆI" :u. dłucie, ale po 

- No, te·raz spać, a jutro musisz za
chowywać się jak naJswobe>cłn•i'ej. Oby 
tylko obsługa nile zwroo!Ja uwagi. 

Agapit gwizdnął tylko. 
- Jut nie z tą~iall miałem do czynie

nia. 
Na.stępnego dlllla Aga.pit, ogląd.n~WSTZY 

się, czy ktoś nie id'Zte koryta.rzem, wy
szl!'dl na pokła,d. Sło.nec:ima pogoda ściąg
nęła tu niemal wszystkięh pasderó:w. 
Su liński wmął go pe>d rękę i spueiro
wa.li spoltojnJe. Nikt n~ zwrócił na nlich 
uwagi. W cza.sle obiadu Agapit p<>eZ•· 
klll1 a Sullń.sk,1 ozęś~ mięsa ł buliki ukeył 

Oba.J rnlea1 śwli>tny po pro.stu humor. 
Te paiplery - m6wlł Suliński - kle· 

pląc wypchaną toczkę - przyn,io.są nam 
obydwu maJąte1k. 

- Na pewno - zgo.dzitl się Agapit. kt6· 
ry Ju:i poc7'!1ł się :zrupemie pewnie w no• 
weJ roli. 

Nic te-t dzliwne.go, te gdy kt6re4101l 
wlc1"błln w sal! bawl·alneJ spc>tkaJi ml~ 
•'ltcbe-11 z asystą, Aga.J.>~t. tliluternde pr:ry 
mykając o.ko skłO'Dił się opiedtunoiwl 
zwl~rz~t mlilionerkl, Ten drgnął, l~z 
odklob:lł aię l'l'Zeczllle, a za chwilę pO'd-
1zedł, 

T. w1eirzbkJd - Prosimy o oso
biste. względnde ti>lefoni=e {nr 
143-80) porozumierue się z redJ!k
cJ11. 

st. Gawryluk - Ja.k 1ut donOIJI 
llŚ!l1Y w bm. wydane zOstaną peł
ne tabele wygt-łłlnych. Jedna a 
ni~h wywleswna będ07,ie w N~ 
oowym Banku Polólkim, .t.1. ~ 

•uszki li. -


